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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 .eentów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 

W Brakowie...... per... 20 złr. — 6 złr. — 2 zł. 
We Lwowie w ksiegarni Gu- 
jk. brynowicza i Schmidta . 21 ,„ — ÖÖ, 26 — 24%; 
W Austrji i Wegrzech... 24 p — 6 p — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 168 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Szwajcarji ........ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


Z Kraków, środa 13 marca. 


pocztowe x 


W pierwszym umie: 


Przedpłatę gy pay a a a dziennika KRAJ, wszystkie 


W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz 
Stempel od każdorazowego umieszczenia 
Ogłoszenia przyjzuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 


i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajeni 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


szczeniu WiÓTs%.+++«++«s44s0444352432 


j wymienione ajencje. 


ajencje przyjnaujące przecipłatę. w Erak: 

Spólki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — We Luvowvwrie : KsiegaroGnbrynowicza i Szmidta, — 
Aajencje przyjnaujące ogioszenia: 

księg. tłabrynowicza Szmidta, ajencja dzionników A. J, Fiątkewskiego 

Beilorstitte Nr. 2— wy BPra.cize, Ferdinandsstrasse Nr. 38.— 


Lipsku. Bazylei, ziirichu, 


- Kraków 12 marca. 


Nieodzownym warunkiem systemu 
parlamentarnego są dobrze zorgani- 
zowane stronnictwa. Gdzie w pań- 
stwie konstytucyjnem braknie wiel- 
kich stronnictw, tam nie można ra- 
chować na zdrowe funkcjonowanie 
organizmu państwowego. 

Mówiąc o stronnietwach, bynaj- 
mnićj nie mamy na myśli jakichś 
frakcji lub koterji, które często 
nie zdają sobie jasno sprawy ze 
swych celów i dążności, nie mają 
ściśle określonego programu i przy 
lada sposobności rozbijają się na mniej- 
sze cząstki, z których następnie po- 
wstają nowe kombinacje parlamen- 
tarne, często pod kierunkiem innych 
przywódzeów. Podobne objawy par- 
lamentaryzmu świadczą o niedojrza- 
łości politycznój narodu; najlepszym 
zaś jój wyrazem są częste zmiany 
ministerstw. 

Dosyć tylko przypomnieć historję 
lat ostatnich Hiszpanji, Włoch, Gre- 
cji i Rumunji, aby się przekonać o 
téj prawdzie. System parlamentarny 
tych państw był rezultatem nie tyle 
wewnętrznój pracy narodu, lub ko- 
nieczności historycznćj, ile raczej, 
pewnych zapatrywań teoretycznych, 
mniej więcćj powszechnie przyjętych. 
To też parlamentaryzmowi tych 
państw zbywa na trwałych podsta- 
wach, czyni go czemś zbyt chwiej- 
ném, zależnóm od okoliczności. W wy- 
mienionych powyżćj państwach, nie 
ma właśnie wielkich stronnictw po- 
litycznych, a są tylko frakcje, które 
zapewne mają dosyć siły do wiehrze- 
nia i sprowadzania ciągłych zmian, 
ale są za słabe, aby stać się 
potężnym czynnikiem rozwoju kon- 
stytucjonalizmu. Ztąd pochodzą czę- 
ste zmiany ministerstw, tak, że na 
każde mnićj więcćj przypada trzy 
miesiące istnienia. Oprócz perjody- 
cznych wstrząśnień do jakich każdo- 
razowe zmiany dają powód, są je 
szęze i inne niemnićj ważne skutki 
oddziałujące dosyć szkodliwie na roz- 
wój polityczno-społeczny narodu. — 
Przy tak krótkiem trwaniu, nie mo- 
że być mowy o zdolnych i prakty- 
eznych ministrach. Krótki czas urzę- 
dowania nie daje mu sposobności 
obeznania się z praktyczną stroną 
swego zawodu. Nieraz minister mo- 
że być wybornym teoretykiem, ale 
w swćj praktycznćj działalności na- 
trafia na tysiące drobnych szczegó- 
łów, gubi się w nich i przy najle- 
pszych zamiarach sprowadza nieład 


w swojem ministerstwie. We Wło- 


szech, Hiszpanji, Grecji i Rumunji 
podobne wypadki są na porządku 
dziennym. 

Toż samo prawie powtarza się i 
we Francji. We Francji zdrowy par- 
lamentaryżm zaczął się rozwijać w 


Dzisiejszy numer Dziennika Poznańskie- 
o przynosi nam korespondencję z Kra- 

owa, wymierzoną przeciwko Galicji i 
przeciw artykułowi Kraju — „w sprawie 
oświaty“, 

Chociaż ani Galicji ani nawet tego ar- 
tykułu Kraju bronić nie jest moim zamia- 
rem, gdyż Galicja czynem tylko obro- 
nić się może, a Kraj nie potrzebuje ad- 
wokatów; jestem zniewolony ważnością 
przedmiotu do wypowiedzenia słów kilku. 


Kraj wystąpił z rodzajem wątpliwości 


„względem projektu popierania Oświaty 


ludowćj przez składki, dowodząc, iż gdy 
lud osiągnie dobrobyt, sam jéj pożądać 
i starać się o nią będzie. Jest to prawda, 
ale bardzo względna i nie zawsze się za- 
stosować dająca. Równie nienaruszonym 
boom jest, iż przez oświatę także 
obrobyt sip zdobywa i uzyskanie jego 
ułatwia. chodzimy zatém w circulus 
vitiosus, czy przez dobrobyt do oświaty, 
czy przez oświatę do dobrobytu... 
szystko jedno, ale iść potrzeba. Cze- 


St. Gallen, 


pierwszéj połowie panowania Ludwi- 
ka Filipa i gdyby Francja wytrwa- 
ła na téj drodze, być może, że nie 
przeszłaby całego szeregu smutnych 
doświadczeń, jakich stała się ofiarą 
w ciągu ostatnich lat 20. Dziś zaś 
Francja pod tym względem wcale 
nie stoi wyżćj od Włoch i Hiszpa- 
nji. Co gorsza nawet, podczas gdy 
we Włoszech widać już pewne usi- 
łowania do wyjścia z tego zaczaro- 
wanego kółka, koterje zaczynają po- 
woli grupować się w stronnictwa, 
we Franeji przeciwnie nie widzimy 
najmniejszych objawów w tym kie- 
runku. Stronnictwa we Francji nie są 
wcale stronnictwami politycznemi w 
prawdziwem znaczeniu tego wyrazu. 
Połączone w imię jakiegoś preten- 
denta lub teorji abstrakeyjnćj, stale 
dążą do obalenia istniejącego porząd- 
ku, aby, korzystając następnie z pra- 
wa zwycięzcy, zabrać na przeciwniku 
zdobyte łupy. — Przy zdrowym 
parlamentaryzmie, stronnictwa nie po- 
winny się różnić w zapatrywaniach 
na ustrój polityczno-społeczny, lecz 
cała różnica może zachodzić wzglę- 
dem użycia tych lub owych środków, 
przeprowadzeria téj lub owéj refor- 
my. Wzorem tego rodzaju strońnietw 
zawsze pozostaną torysi i wigowie, 
a Anglja klasycznym krajem wolno- 
$ci konstytucyjnćj. Ztąd też i mini- 
sterstwa w Anglji nierównie dłużćj 


jtrwają. jak w innych państwach kon-| 


stytucyjnych. Za rządów jednego mi- 
nisterstwa tworzy się powoli cały za- 
stęp mężów stanu tegoż stronnictwa. 
Tam w razie potrzeby możebne są 
najbardzićj skomplikowane kombina- 
cje polityczne, bo odpowiednich lu- 
dzi i prawdziwych mężów stanu ni- 
gdy nie zabraknie. Zupełnie inaczej 
rzecz się ma we Francji, gdzie dla 
odrodzenia kraju i podźwignienia go 
z ciężkiej niedoli musiano się uciec 
do męża stanu z czasów Ludwika 
Filipa, przestarzałego p. Thiers'a, któ- 
ry także ze swój strony niemało ma 
kłopotów przy wyborze ministrów. 


W sprawie oświaty ludowćj. 


Lwów 8 marca. 

Nie należę ani do komitetu głównegoj, 
który się u nas zawiązał w celu zbiera 
nia składek na szkoły ludowe ani do li- 
cznego grona jego delegutów, jednakże 
bacznem okiem i natężoną śledzę uwagą 
za opinją , jaka się w kraju w tym wzglę- 
dzie wyrabia i objawia. Z uznania godnym 
pośpiechem liczni zaproszeni delegaci przy- 
jęli na siebie nowy trud, a trud nie ma- 
ły zbierania tych składek po swoich po- 
wiatach lub miastach. I gorliwie zabiera- 
ją się do dzieła, już to tworząc komitety, 
już to dzieląc między siebie powiaty i sa- 
modzielnie działając, ale zawsze za wspól- 
nóm się porozumieniem, zobowiązawszy 
się zjeżdżać do miast powiatowych co 
kilka tygodni. j 

Lecz niestety miałem i sposobność prze- 
konania się, że kilku z zaproszonych u- 


kając, aż ów dobrobyt w chaotycznój Ga- 
licji da się wyrobić, długo z założonemi 
rękami siedzieć wypadnie, a czasu, go- 
dziny i chwili niema do stracenia. Staraj- 
my się i o dobrobyt i o oświatęi 
niech jedno posiłkuje drugićm — ale na 
Boga, oprócz słów więcćj czegoś potrzeba. 
Świętą prawdą jest, że w Galicji wiele 
się mówi, a nie prawie nie robi. Sprzeczki 
i spory © drogi, kierunki i środki zastę- 
pują czynność, a lata upływają na wy- 
czekiwaniu jakiegoś czegoś, co do nićj 
pobudzi. Czyby potrzeba było i tu groźby 
jakićj, jakiego ks. kanclerza wypowiada- 
jącój wojnę i obelgi dziennikarstwa, a 
wzgardliwe słowa pp. centralistów jeszcze 
za słabym były bodźcem ? ? 

P. Zygm. Miłkowski wniósł o narodo- 
wy post na cele oświaty — dla czegożb 
nie pościć i nie dowieść, że jesteśmy zdol- 
ni choć raz pójść zgodnie do uznanego 
celu. Gdybyśmy to uczynili, powiedział- 
bym, że nie tyle znaczą owe dwa miljony 
reńskich, które post dać może, jak sam 
fakt, żeśmy się zdobyli na zgodę i jedno- 
lite działanie. Dowiedlibyśmy, że jeszcze 
jesteśmy narodem, gdy dziś zdajemy się 
być tłumem w rozsypce, który ucieka na 
wszystkie strony, nie wiedząc dokąd idzie 
i co czyni. Czyby oświata zyskała na po- 
ście czy nie, ale zgoda na taką ofiarę, 
byłaby niezmiernój doniosłości faktem, 


— 


owrie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, 


we Fralzowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe 

w Tarno wie : Księgarnia Gazdy. — 
vw Ejeorlinie, Monachjurma, Zürichu i St, 
Genewie i Sztutsarcizie u Haasensteina & Voglera. — w Paryżu : 


w Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — ww Przemyślu : Księgarnia 
Jakóba Geldwassera ul. Grodzka 


w Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego— w Wie 


sunęło się od tój krajowćj posługi, idąc | wrócą. Trzeba przyznać, iż tak zwana 
za znaną ks. Ledóchowskiego nieszczęśli- |inteligencja od owego fatalnego zgroma- 
wą wskazówką. dzenia w niedzielę, postępowała z wiel- 

Opuszczają sprawę oświaty, sprawę |kióm umiarkowaniem, proponowała wszel- 
światła, a więc komuż idą służyć? kie możliwe, nawet choćby upokarzające 

Miejmy przecież nadzieję, że większość | sposoby załagodzenia sprawy, ale została 
duchowieństwa innych uczuć złoży nam | przyjętą zawsze z taką dumą i szyder- 
dowody, innego okaże się przekonania i|stwem, że dziś już nic jéj nie pozostaje, 
co stare tylko a zbutwiałe ciemnoty ple-|jak wszelkiemi siłami utrzymać dawne 
śnią, to szamocąc się gorączkowemi i zja-|towarzyskie ognisko, co zresztą nie bę- 
dliwem słowem samo się strawi, samo się | dzie tak trudnóm, bo zawsze 500 członków 
zatrze i w niwecz obróci. | jeszcze ono liczy. 

„Z tych jedni niby mniemają, że skład-| Tak więc mieć będziemy dwa kasyna 
ki te na szkoły ludowe, są manifestacją |dla jednćj i téj samćj, bo miejskićj war- 
polityczną. Ależ przeciw komu? Na Bo- stwy l AET która powinna prze- 
ga, one są i być mają oznaką chrześcjań- |cież solidarnie postępować tak ze społe- 
skiego poczucia; one są echem, jakie ko-|cznych, jak i z narodowych względów. 
niecznie w każdym zakątku kraju odbić | Wobec tylu żywiołów wstecznych rozwo- 
SOROWINNO DĄ wspaniałomyślny czyn Naj |jowi i spotężnieniu miast nieprzychylnych, 
jaśniejszego Pana, który akademją kra-|bo w miastach właśnie wykłuwają się kie- 
kowską do życia powołać i tak hojnie ob-|runki postępu, harmonja i zgodne dzia- 
darzyć raczył. łanie całego mieszczaństwa jest najżyw- 

Akademja zaś bez szkół — to morze| szym interesem jego. Jeszcze bardzićj je- 
bez rzek. dnak interes ten występuje, gdy spojrzy- 

Inni zaś głoszą, że szkoły nasze obe-| my na wrogie narodowości naszćj żywio- 
cne, są beswyznaniowe, a głoszą ci, któ-|ły, które w ekónomicznóm i politycznóm 
rzy raz w rok około Wielkiejnocy do wła |życiu oskrzydlają nas i na każdym punk- 
snćj zaglądają szkółki; ci i im podobni | cje na zgubę naszą czyhają. A zaprze- 
niech dobrze rozważą. czy ten wyraz, to|czyć się nie da, że mimo wszelkich usi- 
PALA? rozpowszechniać i upowszechniać |łowań ludzi umiarkowanych, spokojnych, 
Jest rzeczą rozsądną a zatem zbawienną ? a patrzących na rzeczy z wyższego oby- 
czy ucho nasze z niem oswajać jest Tze- | wątelskiego stanowiska, rozstrój poczęty 
czą bezpieczną? | w łonie kasyna przeniesie się i do życia 

Czyż nas koniecznie przekonać pragną | publicznego, da się uczuć w radzie miej 
że się bez nich obywać można — bo oby-|skićj, stowarzyszeniach, przy wyborach, 
wać trzeba? = : <; fw ogóle we wszelkich sprawach publi- 

Napotykałem i to zdanie, że tylko in-|cznych i narodowych. Dziś więc, gdy już 
teligencja powinna w składkach brać u-|nje można chwilowo zapobiedz utworze- 
dział, bo włościanie mogą się oburzyć,|niu nowego kasyna, trzeba czas jakiś 
mogą się uchylać i ociągać z budowaniem | przeczekać, aż się obie strony przekona- 
u siebie szkółek, tymczasem są to zdania |ją, że lepićj było im razem, że i one i 
na niczem nie oparte, bo przekonałem się, [cała sprawa publiczna cierpi na tém roz- 
że lud nasz w wielu okolicach drobne | darciu i dążyć do zlania obu towarzystw. 
datki chętnie składać przyrzeka i po czę- Dziś już opinja publiczna odzywa się w 
ści składa, lecz cokolwiek tu i owdzie nie-|tym kierunku i może wkrótce po utwo- 
dowierza, ażeby „panowie o szkoły ludo-|rzeniu nowego kasyna usłyszymy o usi- 
we się troszczyli. : ; łowaniach połączenia się w jedno. 

Jakże to piękne zadanie duchowieństwa Nasz bruk lwowski i żyzoym jest i pło- 
lud pod tym względem objaśniać, x 10- | dnym w różne sprawy. Nie zawsze one 
iR T cj myslą Ka RERA sA pomyślnego doczekują się końca — to 
iajoym się mylit, ale alicja, CadocCiaź i wyda — zawsze jednak dowodzą ży 
liczne są wyjątki, czynem nie uznaje wa” | cig pewnego i ruchliwości. W lwowskim 
żności szkół ludowych i daleko w tyle oddziale towarzystwa pedagogicznego pod- 


pa RE za innemi częściami  naszćj | niegjono kwestję kobićt. Pedagogowie 


: , = że krakowski fejletonista 
Rzadko między dworem aj szkołą taki RE RUSS Ja: : s 
zachodzi stosanek, jakiego wymaga spra- Czasu odsadził ich od rozumu i polsko 


wa oświaty ludu, a zatem nasza sprawa; 
licznie skorzystano z prawa i od patro- 
natu nad szkołami. się usunięto , gdy prze- 
ciwnie za kordonem stawiano i hojnie u- 
posażono szkoły ludowe, i to z właśne- 
go popędu, z własnego uznania. 
(Dokończenie nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 8 marca. 
K. Rozdarcie naszego kasyna mieszczań- 
skiego stało się już niestety faktem do- 
konanym. Blisko 100 członków, między 
którymi ledwie 10 niebędących kupcami 


ści nawet — dyskutowali i jeszcze dysku- 
tować myślą w tej sprawie. Poruszył ją 
p. Święcicki, w formie może nieco prze- 
sadzonćj, ale zawsze nie bez pewnéj ko- 
rzyści. 
mogły być nauczycielkami w szkołae 


Żądał słusznie, ażeby kołach | 


rzucony rozmaitemi sprawami bieżącemi, 
iż ważniejsze sprawy szkolne z konie- 
czności muszą zalegać. A miałaby ta no- 
wa komisja wiele dò czynienia. Rada 
miejska uchwaliła już przy sposobności. 
budżetu w zasadzie: regulację płac nait 
czycieli, utworzenie nowćj szkoły żeń- 
skićj, dalćj szkół wydziałowych (ð i 6 
klasa szkół ludowych) i t. p. Prócz tego 
okazuje się ape Tak potrzeba utworze- 
nia nowych szkół elementarnych i dru- 
gićj szkoły realnćj. Oto przedmioty, któ- 
remi reprezentacja miasta naszego w in- 
teresie materjalnego i moralnego rozwoju 
ludności co rychlćj zająć się powinna. 

Stan zdrowia prezydenta miasta pole- 
pszył się znacznie. Jutro już ma wstać 
z łóżka. W każdym razie nie będzie mógł 
prędko rozpocząć urzędowania — leka- 
rze zalecają wielki spokój i prawdopo-| 
dobnie wyślą chorego do kąpieli. 


Wiedeń 10 marca. 

ọ Z niczém się tak w przedlitawskim 
parlamencie nie spieszą jak z budżetem ; 
dla centralistów przedmiot ten ma inne 
znaczenie, jak w zagranicznych parla- 
mentach. Kierają się i tu względami po- 
litycznemi, a nawet z tendencyjnóm swóm 
zapatrywaniem się na rzecz nie kryją się. 

Jeżli na czele rządu stoi ministerjum 
centralistyczne, wtedy powiadają sobie: 
Tym ludziom opozycji robić nam nie wy- 
pada, budżet więc, jaki jest, przyjmiemy 
nie wdając się w szczegółowy rozbiór po- 
jedyńczych rubryk, chyba tam i owdzie 
dla formy. `; 

Skoro zaś ludzie przez cesarza do ste- 
ru rządu powołani wyglądają na jakich- 
ści nowatorów, którzy radziby niezado- 
woluionych zadowolnić i iść drogą legal- 
ną, ale w kierunku pojednania i zgody 
naprzód, wtedy ta koterja rozprawy nad | 


za punktem oponować, obcinać, 
nych środków do 
przyznawać ete. 


wnieniem, że oni 


rządu i do ich partji nie należą, nie u- 


nowili. 

W obu razach jednak rzecz sama cier- 
pi. Ani do reformy podatkowćj na rów- 
nóm obciążeniu mieszkańców spoczywa- 
jącćj, ani do radykalnych oszczędności 
przez sumienne i fachowe trutynowanie 
rubryk „wydatków*, nareszcie (jak w 
Przedlitawji ten punkt ważny), ani do 


fają, i tę nieufność w okrojeniu wymo: | miejsce lit. b (warunek inartykulacji 
gów finansowych odzwierciedlać posta- | statutu krajowego). 


ludowych — żądał jednak obok tego, a-|zmiany w systemie pensjonowania woj- 
żeby mogły uczęszczać razem z męzką|skowych i cywilnych wyższych dygnita- 
młodzieżą do szkół średnich, gimnazjów |rzy ete. nie przyjdzie i przyjść nie może, 


realnych. Zaczęta zeszłćj niedzieli dysku- 
sja ma być ukończoną pojutrze — a o 
ile mi znaną jest opinja większości na- 
szych nauczycieli, wniosek pierwszy przej- 
dzie, co do drugiego, prawdopodobnie 
zażąda towarzystwo tworzenia osobnych 
średnich szkół żeńskich. Na posiedzeniu 
obecnych było wiele kobiet i żałować 
trzeba, że nie brały udziału w dyskusji, 
żeby i ich zdanie było usłyszanćm. 


lub rzemieślnikami — oświadczyło pise | Na wczorajszóm posiedzeniu tutejszćj 
mnie, iż występują z kasyna. Równocze |rady miejskićj załatwiono przeważnie sa- 
Śnie toczą się z ich strony rokowania o|me sprawy gospodarcze. Podnieść tylko 
najem lokalu na nowe kasyno. Wszelkie |wypada wniosek radnego Sobieskiego, a- 
usiłowania doprowadzenia do skutku u-|żeby wybrano z rady miejskićj osobną 
gody, rozbiły się o opór secesjonistów, | komisję szkolną, któraby załatwiała wszy- 
którzy o zgodzie słyszeć nie chcieli, a|stkie, obecnie wydziałowi miejskiemu 
nawet w razie, gdyby walne zgromadze- | przekazane sprawy szkolne, z wyjątkiem 
nie cofnęło uchwałę, która dała pozór|tych, które dzisiaj załatwia komisja bu- 
do wystąpienia, oświadczyli, iż nie po-|dowy szkół. Wydział miejski tak jest za- 


a 


któryby nas — zrehabilitował, wzmocnił, |spożytkowane. — Co wam po Akademiji, 
podniósł w oczach własnych. kiedy ona dla was formą nie instytucją, 
Narody jak nasz, w warunkach tak nie- |co po języku, na który jesteście obojętni, 
szczęśliwych, mają obowiązki szczególne |bo nie nie czytacie, co po komisjach, sto- 
i wyjątkowe. OQdwołujemy się często do |warzyszeniach, kiedy zbieracie się paplać, 
tego co robią Niemcy, co czynią Fran-|sprzeczać, a nie robicie nie, lub tak jak 
cuzi, co Anglicy — ale my mamy potrzeby |nic. Gorzkie to gą słowa, ale dajcie mi 
inne, myśmy w sobie stokroć większą |fakta na zbicie ich.. Galicji może potrze- 
wyrobić powinni energję, spójność, kar- | baby despotyzmu i prześladowania chyba, 
ność i posłuszeństwo. Odas piędzią sięļaby ją do prawdziwego życia obudził. 
mierząc, zawsze fałszywą drogą iść bę-|Maóstwo krasomówców, a ani jednego 
dziemy. Któż tego nie zrozumie, że wiel-| prawdziwie wyższego człowieka. 
kie nieszczęścia i bezprzykładne położe-| Kraj powiada, że należy podnieść do- 
nia, wymagają tóż potężnych wysiłków i|brobyt — bardzo dobrze — zjednoczcież 
niesłychanych ofiar. się, aby się co rychlćj dobijać go, a nie 
Aleśmy duchowo - charakterem nie do-|czekajcie aż w sto lat się mozolnie wy- 
rośli dziś do miary sytuacji naszćj — je- |robi w walce z najniekorzystniejszemi wa- 
steśmy za mali i za słabi — i to nas gubi. | runkami. 


ponieważ budżet nie uważa się tu jako 
„zadanie finansowe“ praca specjalna, eko- 
nomiczna, tylko po prostu, jako narzę- 
dzie do politycznych celów i demonstra- 
cji służące. 

Te uwagi mimowolnie nasuwają się 
z powodu zakończonćj dnia wczorajsze- 
go dyskusji nad budżetem i uchwalenia 
przedłożenia rządowego. 

"Teoretycznie pokazuje się, że nie ma 
niedoboru; owszem 100,000 zła, nadwyż- 
ki, dopiero przy oddzieleniu tego, co się 
sprzedało z nieruchomości i co nie wróci 
z remanentów gotówki, która w zbornych 
kasach z roku zeszłego pozostała, co się 
nie powtarza, będzie można obliczyć, jaki 
właściwy był „deficyt“, bez którego w 
Austrji bilans państwowy niemożebny. 
Poprawek, sprzeczek, interpelacji mogą: 
cych ambaras sprawić i nieprzyjemność 


Adam Mickiewicz 
i pisma jego 
do roku 183292. 


(Ciag dalszy.) 


Musiało teraz nastąpić zbliżenie z Ma- 
rją. Jaką ona gra rolę w fantazji chłop 
czyny, o tém najlepiej sam poeta opo- 
wiada w trzecićj (według sprostowania 
Cybulskiego) części Dziadów : 


„Ileż znowu pamiatek w twoim domku, szkole! 


Smutne dzieje! W sto lat po | Tum z dziećmi na dziedzińcu przesypywał piasek, 


Jakiegoś bodźca potrzebaby jeszcze, któ-|rozbiorze, Galicja jest jeszcze, mutatis | Po gniazda ptasze w tamten biegaliśmy lasek, 


ryby wrócił nam energję, zjednoczył i 

pchnął do — cichćj, milczącćj pracy. 
Wracamy do nićj nieustannie, jak do|tćj retoryki.. 

zadania, które dla nas jest kwestją życia.|wie doskonali, a co nam 


mutandis, taką samą, jak ją maluje Lo- | Kapiela była rzeczka u okien ciekąca, 

ziński w r. 1705. Na miłość Bożą, dosyć|Po błoniach z studentami graliśmy w zająca. 
Mowy prześliczne, oratoro- | Tam do gaju chodziłem w wieczór lub przededniem, 
po nich! Jan By odwiedzić Homera, rozmówić się z Tassem, 


Jak najmnićj rozprawiajmy, pracujmy jak | Kazimierz także abdykując cudowną po-j Albo ogladać Jana zwycięstwo pod Wieduiem. * 


najwięcej. 
wart nie więcćj stokroć, niż najwymo-|kiem, a nie wiał 
wniejszy z delegatów, który się rozpiera |władzę, bo ją w rękach słabych utrzymać 
z centralistami. Galicja ma dosyć przy-|i użyć jéj nie umiał. 


najmnićj swobody, aby mogła żyć i pra- 
cować, a nie używa jéj. Zepsute dziec- 
ko chce, żeby jéj macocha nakładła ła- 
koci jak najwięcój, które spleśnieją nie- 


8go marca 1872. 
J. I. Kraszewski. 


| — 


Dziś ten co wydał Elementarz | wiedział mowę, był w nićjsnawet proro- | Wnet zwoływam współuezniów, szykuję pad lasem: 
siły do czynu i złożył Tu krwawe z chmur pohańskich świeca się księżyce, 


Tam Niemców potrwożone następują roty; 
Każę wodze ukrócić, w toku złóżyć groty, 
Wpadam, a za mna sząbel polskich błyskawice! 
Przerzedzają się chmury, wrzask o gwiazdy bije, 


„| Gradem leca turbany i obcięte szyje — 


Janczarów zgraja pierzehła lub do piasku wbita, 


ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego 
braci Jeleniów. 
Nr. 70. Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — we Iwowie 
1a : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — 
Galler. : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W” Hlazab 


Oppelik Wollzeile Nr. 22, — Rudolf Mosse, 


urgu, Franizfurcie nad Menem, Berlinie, 
Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


ministerjum nie było; miano wprawdsie 


już dla samego „decorum“ zwrócić uwa-. 


gę rządu na rzecz subwencji i dotacji 
kolejom żelaznym przyznanych, i zawe- 
w go do kontro oł gdzie cią i 
ciągle dopłacać trzeba, j 5 ei 
czerniowieckiej haniebnie budowadćj (co 
tylko na zysk „griiaderów* lojalnych by- 
ło obliczone), jednak po obradach w klu- 
bie puszczono i tę sprawę płazem. Jak 
za Hohenwarta wszystko wydawało się 
centralistom złóm, tak to samo i wyższa 
nawet pozycja wydatków dziś wydaje 
się dobrém. ża 

Wielkiego tryumfu doznał minister Gila 
ser. Po jego mowie, bezwarunkowo bud- 
żet jego działu przyjęty został. A co on 
w tćj mowie powiedział? 

' Rdzeń się w tém zamyka: 

Delegacja niemiecka sądów przysięgłych 
na Boy dzecie czeskich pism, wam. nie 
szkodzi; jakotóż posiłkowanie się sądu 
najwyższego referentami prowizoryczny- 
mi przeciw centralistom wymierzone być 
nie może, bo przecie u nas nie minister 
sprawiedliwości ale prezes sądu najwyż- 
szego, tak wypróbowanego politycznego 
charakteru, Schmerling, ma prawo sobie 
zapisywać zkąd zechce, pomocników (Aus- 
hilfs-Referenten). Zrozumianę go podmio- 
towo biorąc rzecz lepićj jak przedmio- 
towo. | 


Wiedeń. [Wydział konstytucyj- 
ny]. Dokończenie. : 

Pickert objaśnia swój wniosek i do- 
daje, że inartykułowanie teraźoiejsze u- 
waża za niepotrzebne i niepożyteczne, 
bo rezolucjomiści czy tak czy siak zaaj- 
dą większość pihaa zje do zmiany stą- 
tutu. — Lasserowi odpowiada, że właśnie 
program rządowy, mieszcząc w sobie po- 
łowiczność, ułatwia drogę federalizmowi. 


budżetem państwowym uważa za polej. Fux jest za wnioskiem Pickerta, głó- 
najwłaściwsze do popisu z teorjami poli-|wnie z tego względu, aby po wykłlucze- 
tycznemi dawnój szkoły i zaczyna punkt |niu Galicji z rady państwa w spraw. 

potrzeb- | zmiany $$ 11 i 12 konsytucji, umożebnić 
okrycia niedoboru nie- | wybory bezpośrednie w reszcie krajów 
„ończąc zwykle zape-|i odłączyć interes Galicji od interesu re- 
dobro państwowe mają |szty federalistów. — W razie przyjęcia 
na oku, ale ludziom, którzy są na czele | wniosku Pickerta lub podobnego, propo- 


nuje mowca taki ewentualny wniosek w 


„Przedsiębranie zmian w- postano- 
wieniach $. 11 i 12 ustawy zasadni- 
czćj, o reprezentacji państwa (kompe- 
tencja tejże) o ile dotyczą Galicji, tu- 
dzież zmiana ustawy ugodowćj, która 
stanowi nieoddzielną część składo 
owéj ustawy zasadniczćj, może się stać 
tylko przez izbę posłów, mieszczącą w 
sobie reprezentantów wszystkich kró- 
lestw i krajów do korony węgierskićj 
nie należących. 

Wnioski do takich zmian inogą być 
wnoszone do rady państwa tylko po 
poprzedniem przystaniu na to sejmu 
galicyjskiego, takowe przystanie po- 
wzięte być musi według trybu i spo- 
sobu wskazanego dla zmiany ordynacji 
wyborczej. W konstytucyjaem współ- 
„działaniu izby panów nie zachodzi ża- 
dna zmiana w skutek tego przecho- 
dniego postanowienia. Ustawa ugodowa 
wtedy dopiero wchodzi w wykonanie, — 
kiedy sejm galicyjski ośwojddozy, iż przez 
takową ustawę ugodową uznaje za zała- 
twioną rezolucję z września 1868 roku. 

Herbst. Idzie tu o zabezpieczenie 

konstytucji. Pomysł Piekerta, aby szukać 
odpornćj broni przeciw dążnościom fede- 
ralistycznym, jest słuszny. — Ale środki 
proponowane są natury skomplikowanej. 
Główna kwestja polega na tem: czy kon- 


Zrabaną z koni jazde rozniosły kopyta, 5 


Aż pod wał trzebim droge — ten'wzgórek był wałem! - 


Tam —ona wyszła patrzeć na igraszkę dzieci; 
Tam, gdy ja przy chorągwi proroka ujrzałem, 
Natychmiast umarł we mnie Godfred i Jan Trzeci. 
Odtąd wszystkich spraw moich, chęci, myśli panią, 
Ach, odtąd dla nićj tylko, o nićj, przez nią, za nią! 
Jéj pełne dotad jeszcze wszystkie okolice: 

Tu po raz pierwszy boskie obaczyłem lice, 

Ta mnie pierwszćj rozmowy uczciła wyrazem, 
Tutaj na wzgórku Russa czytaliśmy razem, 
Altankę jéj pod temi uwiazałem chłody, 

Z tych lasów przynosiłem kwiateczki, jagody, 

Z tych zdrojów, stojąc przy mnie, wywabiała wędką 
Srebrnopiórego karpia, pstrąga z krasna cetka.* 


Więc gdy ją ujrzał po raz pierwszy 
wśród dziecinnćj zabawki, um i 


cinnych zapałów, nie pragnął więcćj być 


bohaterem, zwycięzcą , gdyż odtąd ona JA 


stała się jego chęci, myśli panią. 

W roku 1815 skończył A 
gródku klasę szóstą, 
go do siebie krewny ks. Józef Mickie- 
wicz, eksjezuita, kanonik żmudzki, pod- 


tenczas dziekan wydziału matematyczno- 


filozoficznego: i 
Na samym wstępie do uniwersytetu za- 
poznał się i zaprzyjaźnił z Tomaszem Za- 
nem, owym bohaterem cierpienia w dzia- 
dach, który ukończywszy szkoły gimna. 


en 


do - 


w iim a 
Godfred i Jan Trzeci, pozbył się dzie- 


wNowo- 
egoż roku powołał | 
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stytucja i nadal ma być obowiązującą dla 
Galicji, czy tóż ma być zmienioną. — 
Wniosek Pickerta doprowadza do trializ- 
mu, do stosunku traktatowego. 

Dinstl zapowiada również wniosek w 


="=celu odporu dążności federalistycznych. 


Wolfrum wynurza wątpliwości prze- 
ciw wnioskowi Pickerta. 

Weeber jest zdania, że Galicjanie nie 
rzystaną na wniosek Pickerta, nie 

yłoby słusznem i sprawiedliwem żądać 
od nich tego. 

Tomaszczuk oświadcza się przeciw 
Piekertowi i F'uxowi. 

Giskra. Wniosek Pickerta ma swój 
punkt wyjścia na czole wypisany, jest to 
początek poprawiania błędów, jakie w r. 
1867 popełniono paragrafami 11 i 12. — 
Nie zamykamy oczu. Zabezpieczenie ra- 
dy państwa tak, aby była w stanie do- 
prowadzić do tój poprawy, — nie jest to 
myśl narodowo-niemiecka, ale czysto au- 
strjacka. Że obok tego występuje kwe- 
stja konieczności, to tylko na dobre wyjść 
może. Nie wypada jednak z tego, aby 
zarazem zażądanem było zainartykuława- 
nie. W wywodach mowey, wypowiedzia- 
nych w duchu wniosku Pickerta, ja upa- 
truję ducha austrjackiego ~~ Jaki nowy 
Hohenwart może, pomimo ustawy 0 wy- 
borach z konieczności, albo i za ich po- 
mocą rozbić stronnictwo konstytucyjne. 

. Nie istnieje także przypuszczenie niewy- 
konaloości. Śriślejsza i obszerniejsza ra- 
da państwa jest niezbędną już przez A) 


z i D 'elaborstu podomitetu: jaki interes 
a s e mieć Galicja w przeszkudzania — 
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aby inne kraje także nie skupiły się? 
Najcięższym jest zarzut dr. Herbsta: ze 
nastąpi rozdział prawnopaństwowy; ale 
to co przez elaborat komitetu zostało u- 
ratowane, już jest rozdziałem. Któż nie 
myślał, że przez ugodę węgierską potęga 
- Austrji będzie na szwank narażoną. 
tymczasem stało się przeciwnie. Dalsze 
rozluźnienie może być niebezpiecznem, 
ale także możebnóm jest, iż sprowadzi 
większe wzmocnienie sił. Poprzedzające- 
mu mowcy, zdaje się, że nie był znany 
wniosek. 

Grocholski. Po wyjęciu $$ 11 i 12 
pozostanie mało co więcćj w konstytucji; 
my przeto będziemy wyłączeni od wpły- 
wu na sprawy państwa. 
` Giskra: To wie prawda! 

(P. Grocholski jest rzeczywiście w błę- 

dzie: nie będziemy wyłączeni od wpły- 
wu na sprawy państwa, — ale tylko na 
sprawy Przedlitawii — a to nas nic ra- 
zié nie powinno; wpływ na sprawy pań- 
stwa mamy w delegacjach. Red.) 
- Dalej powiada Grocholski: Wniosek 
Piekerta wychodzi z przypuszczenia, że 
może przyjść do skutku federalistyczna 
rada państwa, to być może, ale Polacy 
są przeciwko czeskim artykułom funda- 
mentalnym (Brawo |). 

Kuranda nie znajduje w elaboracie 
m dostateczućj gwarancji, czy 

olący wraz z Czechami ewentualnie nie 
utworzą w radzie państwa większości fe- 
deralistycznćj. 

Pickert. Zgadzam się zupełnie z tem 
eo Giskra powiedział. Jeżeli panowie de- 
legaci peer należycie rozmyślą sobie 
puokt h,- rezolucji sejmowej, traktującej 
o stosunki Galicji do reszty krajów, na- 
tenczas przyjdą właściwie na mój wnio- 
sek. W punkcie h rezolucji sami posło- 
wie polscy określili odrębny stosunek 
prawnopolityczny , który wprawdzie nie 
jest ideałem — ale trzeba brać rzeczy 
jak są. 

Rechbauer. Sprawa galicyjska była 
zawsze sprawą polityczną dla mnie, a nie 
prawną, i zawsze miałem na myśli dać 
Galicji koucesje, aby następnie samemu 
mieć samodzielniejsze stanowisko. Nigdym 
jednak nie miał zamiaru dawać to samo 
Czechom, eo Galicji. Myśl Pickerta była 
zawsze moją myślą, ale teraz nie mogę 
sobie wyobrazić jćj praktycznego prze- 
prowadzenia. Teraz jak ją Piekert po- 
stawił, zerwiemy z Galicjanami. 

Minister Unger. — Nie mogę żadną 
miarą zgodzić się z wnioskiem Pickerta. 
Zmaczyłoby tyle, eo całkiem odłączyć 
Galicję z organizmu państwa. Jedność 
państwowa byłaby zerwaną. Dla nas bo- 
wiem moglibyśmy zmieniać $$. 11 i 12 
(o kompetencji rady państwa): bez udzia- 
łu Galicjan, a dla Galicjan tylko z Gali- 


cjanami w spółce. To byłoby niespra- 
wiedliwie. 

Przy głosowaniu alinea a) wniosku 
podkomitetu (jak wyżćj) zostaje przyję- 
tą. Wniosek Pickerta pozostał w mniej- 
szości; głosowali za nim tylko Giskra, 
Pickert, Fux, Dinstl, Waldert, Schaup. 
Następne posiedzenie w sobotę. 

— [Na sobotniem przedpołu- 

dniowem posiedzeniu] izby posel- 
skićj obradowano dalój nad budżetem mi- 
nisterstwa wyznań i oświecenia. Podczas 
obrad przyjęto kilkanaście różnych rezo- 
lucji, z których przytaczamy ważniej- 
sze : 
„Wzywa się ponownie rząd, aby tym 
profesorom, którzy są inspektorami o- 
kręgowemi szkół, udzielał urlopu na czas 
ich urzędowania. 

„Wzywa się rząd, aby niezawodnie na 
przyszłćj sesji wn:ósł projekt organizacji 
gimnazjów, oraz przedłożenie o prawach 
i obowiązkach profesorów w tychże za- 
kładach. 

„Wzywa się rząd, aby wszystkie gim- 
nazja utrzymywane dotychczas przez du- 
chownych, a uznane za potrzebne, za- 


mienił na świeckie, jeźli nauczyciele sta- | 


nu duchownego nie poddadzą się prze- 
pisanym egzaminom nauczycielskim. 

Wzywa się rząd, aby w krajach — w 
których ustawa o szkołach realnych nie 
weszła jeszcze w życie, zaprowadził w 
szkołach realnych kosztem państwa u- 
treymywanych klasę 7mą i egzamina doj- 
rzałości. 

„Wzywa się rząd, aby koniecznie sta- 
rał się założyć seminarja dla pedag gicz- 
negò wykształcenia nauczycieli szkół śre- 
dnich, oraz do wykształcenia umiejętne- 
go nauczycieli języka niemieckiego i an- 
gielskiego i profesorów historji natural- 
nej. 

„Wzywa się rząd, — by jedno z cie- 
szyńskich gimnazjów przestał utrzy- 
mować kosztem państwa, znosząc coro- 
cznie jedną klasę i by natychmiast roz- 
począł rokowania w celu zabezpieczenia 
praw własności państwa na zabudowaniu 
dotychczasowego drugiego gimnazjum. * 

Prócz tego uchwalono także rezolucję 
o założeniu uniwersytetu w Czerniowcach 
wydziału prawniczego z wykładowym ję- 
kiem włoskim na Pobrzeżu, wydziału le- 
karskiego a ewentua nie uniwersytetu w 
Salzburgu, wreszcie rezolucję o rozdzie- 
lenie uniwersytetu praskiego na dwa — 
czeski i niemiecki. 

Potóm obradowano jeszcze nad budże- 
tem ministerstwa handlu. 

Na wieczornóm posiedzeniu tegoż dnia 
odbytem ukończono rozprawy nad bud- 
żetem ministerstwa handlu, na który u- 
chwalono 19,877.000 złr. na pokrycie 
zwyczajne, 8,561.390 złr. na pokrycie 

nadzwyczajne. Następnie przeznaczono: 
na budżt ministerstwa rolnictwa 
1.980.000 złr. jako pokrycie zwyczajne, 
876,100 złr. jako pokrycie nadzwyczajne; 
na budżet ministra sprawiedliwości 
14,969.245 złr. jako pokrycie zwyczajne, 
274,272 złr. jako pokrycie nadzwyczajne. 

— [Na ostatniem posiedzeniu] 

uchwalono rozdział 29: kontrola rachun- 
kowa 144.000 złr. rozchód zwyczajny —- 
14.000 rozchód nadzwyczajny; rozdział 
30: Etat emerytur 12,023.953 złr. Wre- 
szcie uchwalono rozdział o subwencjach 
i dotacjach, oraz o długu państwa, któ- 
rego wysokość w wydatkach zwyczaj- 
nych przyjęto na 77,137.094 złr., w nad- 
zwyczajnych 12,505.233 złr. W ten spo: 
sób ukończono obrady nad całym bud- 
żetem, poczem przyjęto w drugim i trze- 
cım odczycie ustawę skarbową na rok 
1872. — Przed zamknięciem posiedzenia 
oznajmił prezes, iż do komisji mającćj 
się zająć przedłożeniem rządowem kolei 
PAP z Tarowa do |Leluchowa i z 
Grybowa do Zagórza wybrani zostali: 
Hoppen, Horodyski, Gross, Gomperz, 
Kaiser, Rohrmann, Syz, Herbst, Beess.— 
Przyszłe posiedzenie we środę. 


Francja. 


Paryż 7 marca. 
(N. N.) W biurokracji tak często zda- 
rzają się nadużycia, a urzędnicy tyle po- 
niewierają groszem publicznym, że proces 
ouen przeciw b. prefektowi 


odbyty w 


cesarskiemu p. Janvier de la Motte zda- 
wał się z początku zwykłą sprawą, I jako 
o takiéj wspomniałem w poprzednich li- 
stach, lecz powołany na świadka p. Pou- 
yer-Quertier dzisiejszy minister skarbu, 
podniósł ten proces do znaczenia państwo- 
wego. Świadectwo przez niego złożone 
postawiło go w zupełaćj sprzeczności z 
dzisiejszym rządem i spowodowało jego 
wystąpienie z gabinetu. 

Nie chcąc długo rozwodzić się nad od- 
bytym procesem, wspomnę tylko, że p. 
Janvier de la Motte mianowany prefektem 
za cesarstwa w departamencie Eure, zna- 
nym był ze swego życia niemoralnego i 
rozrzutności. Straciwszy znaczuą fortunę 
i znalazłszy się na czele wielkich przed- 
sięwzięć rządowych, jak budowy dróg de- 
partamentaloych, szpitali i innych gma- 
chów publicznych, zdawał jak najniere- 
gularniejsze lub zmyślone rachunki. Z u- 
padkiem rządu cesarskiego a nastaniem 
republiki, prefekci zostali zmienieni. Pan 
Janvier de la Motte udał się do Szwaj 
carji, gdzie przez cały czas wojny prze- 
bywał, lecz dzisiejszy rząd sprawdzając 
dawne rachunki znalazł wielkie niedobory, 
a mianowicie brak dowodów z użycia 
(213.000 fr. powierzonych p. Janvier dia 
rozdauia między bieduą ludnóść departa- 
| mentu, jakotéż rozmaite kwity, z których 
jedne były nieregularae a inne. zupełnie 
fikcyjne, przytem i opinja publiczna za- 
częła krytykować czyny b. prefekta. 

Rząd francuzki zaządał od rady związ- 
ku szwajcarskiego, wydania sobie pana 
Javvier de la Motte jako prostego zbro- 


nie czuł się tą razą dosyć silnym sprze- 
ciwić się opinji publicznej. 

Wiadomości polityczne i potoczne zo- 
stawiam do jutrzejszego listu. 


WŁOCHY. 


Rzym 7 marca. 

(Wład. K.) Posyłam wam łaciński ory- 
giuał propozycji konsystorjalnój 
dotyczącej ks. Antoniego Tiałkowskiego; 
arcybiskupa mohilewskiego, łaskawie mi 
udzielony przez jednego z członków św. 
kolegjam. Inne następnie prześlę, bo pa- 
pier tych dokumentów jest bardzo gruby 
i niepodobna więcćj jak jednę naraz: w 
liście przesyłać, obciąwszy marginesy. 
Propozycje konsystorjalue są krótkim 
zbiorem wiadomości o osobie nominata 
i o jego djecezji. Drukowane w tajnćj 
drukarni watykańskićj bywają one jedy- 
nie przeznaczone dla kardynałów, zasia- 
dających na konsystorzu; ala publiczno- 
ści zostają tajemnicą, a dzienniki Kurji 
rzymskićj ogłaszać ich nie mogą. Propo- 
zycje konsystorjalne układają się Śwdłół: 
kanonicznego procesu nominata i są pod- 
stawą jego prekonizacji. Wielka odpowie- 
dzialueść spadłaby ua urzędnika, coby 
wyjawił akta tajnego konsystorza Jakoż 
dokument, który załączam, jest podobuo 
pierwszym, jaki w prasie polskićj ogło- 
szonym będzie. *) Konsystorz się odbył 
23 lutego, a bulle nomiuacyjne doręczo- 
ns zostały panu Kapuistowi 1 marca, a 
ten je wyprawił do Petersburga, zkąd 


dniarza; długi czas prowadziła się kores- ;rozesłane będą nominatom. Po nominacji 


poudencja ze Szwajcarją, która dając go- 
$cinność rozmaitym emigraejom politycz: 
nym, za takiego chciała uwazać p. Jan- 
vier, lecz francuzki minister sprawiedli- 
wości, aktami urzędowemi przekonał rząd 
szwajcarski, że udzielił gościnność oskar- 
żonemu o kradzież, podrabiavie podpisów, 
zdradę zaufania itd., które kwalifikowały 
b. prefekta na postawienie go przed pro- 
stym sądem kryminalnym. Pan Janvier 
de la Motte został wydanym władzom 
francuzkim i proces rozpoczął się w Rouen. 
Opinja bubliczna bardzo była nim zajętą, 
w procesie tym chciano widzieć proces 
upadłego cesarstwa ze wszystkiemi skan- 
dalami, którym się Francja przypatrywała 
od lat dwudziestu. Rozmaite nadużycia 
wyszły na jaw, bezpotrzebne trwonienie 
grosza publicznego, podstawianie nazwisk, 
przesadzone ceny rozmaitych przedsię- 
wzięć zostały udowodnione b. prefektowi. 
Co zaś do sumy przezoaczoaćj na rozda- 
nie między biedną ludność departamentu, 
p. Janvier de la Motte nie mógł dać in- 
nego objaśnienia, jak tylko że w swoich 
podróżach po departamencie rozdawał pie- 
niądze wszystkim potrzebującym, a to bez 
adnych kwitów. Powołany na świadka 
p. Pcuyer-Quertier oświadczył, że spraw- 
dzenie rachunków  prefektoralnych jest 
trudném, i że jeźli jest jakaś w nich nie- 
akuratność, p. Janvier de la Motte nie 
może być za nią odpowiedzialny. Zezna- 
nie ministra finansów przeważyło szalę 
na stronę oskarżonego, sędziowie przy- 
sięgli uwolnih go z pod wszelkich zarzu- 
tów i natychmiast został on wypuszczo- 
nym na wolność. Lecz opinja publiczna 
w całéj Francji podniosła się przeciw p. 
Pouyer-Quertier ministrowi finansów, któ- 
ry w tak dziwny sposób bronił b. pre- 
fekta, a teorją wypowiedzianą przed są- 
dem, uprawnił wszystkie nadużycia za ce- 
sarstwa w administracji finansów, przytem 
jako minister, znalazł się w sprzeczności 
ze swoim kolegą ministrem sprawiedliwo- 
ści, który ze swego urzędu dochodził téj 
sprawy. Dla tego tóż zaraz po uczynio- 
nóm zeznaniu p. Pouyer-Quertier przed 
trybunałem w Rouen rozeszła się wiado- 
mość o jego dymisji jako ministra finan- 
sów; dziś jest już ona urzędową, Journal 
Officiel w dzisiejszym numerze podaje no- 
minację pana de Goulard na pełnienie 
obowiązków par interim ministra skarbu. 
Panu Thiersowi trudno było rozstać się 
z p: Pouyer-Quertier, gdyż prezydent re- 
publiki miał w nim posłusznego. ministra, 
który kładł na swoje barki najnieszczę- 
śliwsze teorje finansowe i ekonomiczne 
narzucone Francji, jak np. opodatkowanie 
płodów surowych. Jeźli p. Thiers zgodził 
się na usunięcie swego przyjaciela z mi- 
nisterstwa skarbu, to tylko dla tego, że 


[| EA Z O 


a mea 


-zjalne w Mołodocznie, w tym samym, co 
i Mickiewicz roku studja uniwersyteckie 
poczyniał. Przyjaźń ta na dobre Adamowi 
wyszła, bo Zan przyczynił się do roz- 
dmuchania iskry poezji, śpiącćj może pod- 
ówczas w duszy młodego poety. 

W ogóle życie młodzieży uniwersytetu 
wileńskiego, stojącego pod kuratorją ks. 
Adama Czartoryskiego, sprzyjało nadzwy- 
czaj rozwojowi talentu poetyckiego Ada- 
ma. Towarzysze szkolni, z którymi obco- 
wał, była to gorąca, pełna zapału mło- 
dzież, szlachetna, pochopna do dobrego, 
ochocza do pracy, żywiąca w sobie na- 
rodowego ducha. 

Adam wrażliwy, wszedłszy w jćj gro- 
no, poszedł w tym co i ona kierunku. 
Nastrój poetycki przyniósł już z Nowo- 

ódka. Przeczuwszy teraz, ile tam do- 

rego i pięknego w dążeniach téj mło 


dorzecznego poematu, czepia się drobno- 


jeszcze pisać poczynał, nie stracił w Wil: |stek, tu i owdzie gani, tam poc wala bez 
wie ochoty do autorstwa. Napisał humo- | przyczyny. Kupido mu nie przeszkadza, 
reskę zatytułowaną: „Zima miejska* i|nawet w mieszającćj się między ludzi ję- 
drukował w tygodniku wileńskim z.1818|dzy nie widzi tak wiele złego. Najlepićj 
roku. Tegoż samego. roku wydrukował ustęp odpowiedni przytoczyć. Zwrotka 


księży Fiałkowskiego, Brynki, Wierzbow- 
skiego, Kulińskiego, Giutowta i Zottman- 
na, ambasada moskiewska sama wyznaje, 
że głównóm jéj i najważniejszóm teraz 
zadaniem, do którego z największą gorli- 
wością się bierze, nie dając się zrażać 
trudnościami, jest zaprowadzenie moskiew- 
skiego języka w kościele polskim. Jak 
się ta sprawa ostatecznie rozstrzygnie, 
obaczym. 

Tymczasem polityczne stosunki między 
rządem carskim a Watykanem są ciągle 
najlepszemi. W Watykanie wciąż czekają 
przybycia nadzwyczajnego posła moskiew- 
skiego.. „Dzienniki klerykalne, — pisze 
ztego powodu Fanfulla, — twierdzą, że 
Moskwa i Rzym stały się jednóm świę- 
tém miastem, jednym Watykanem; my- 
byśmy raczćj powiedzieli, jednym Krem- 
linem.* 

Pobyt księcia Fryderyka Karola pru- 
skiego w Rzymie miał niewątpliwie na 
celu zawiązanie ścisłego sojuszu między 
Prusami a Włochami, a cel ten, jak się 
zdaje, został osiągnięty w zupełności. Mó 
wią tutaj coraz gęścićj o potrójnóćm przy- 
mierzu Niemiec, Austrji i Włoch prze- 
ciwko Moskwie i Francji; ale w niektó- 
rych dyplomatycznych kołach podają zno 
wu za rzecz pewną, że się Prusy zbli- 
żyły do Moskwy i że księstwo poznań 
skie stanowczo jéj obiecanćm zostało w 
zamian za niemieckie prowincje Austrji, 
któr ma zniknąć z mapy Europy. Są 
więc jakoby dwa prądy wiadomości w téj 
chwili, a w którym prawda, orzec dotąd 
niepodobna; ale najwyżsi polityczni mę- 
żowie włoscy przekonani są, że w roku 
1878 rozpocznie się walka olbrzymia 
Włochy będą się starały bądź co bądż 
pozostać neutralnemi, ale jeźli pomimo 
wszelkich usiłowań godzina zapasów dla 
nich wybije, to śmiało rzec odtąd można, 
iż staną zawsze po stronie Prus przeciw- 
ko Francji. Nie można sobie wyobrazić, 
jaką serdeczną nienawiścią do Francji 
| cały naród włoski i z jakim zapa- 
em przyjmowano tutaj księcia pruskiego. 
Prasa francuska najbardzićj się przyczy- 
niła do powaśnienia obu narodów. 

Opryszek się uskarża, że nasz Kraszew 
ski zaknebłował usta prasie, która o po- 
znańskićm piśmidełku wspominać nie chce. 
Nieborak nie rozumie, iż wspominać o 
nim jest poprostu rzeczą nieprzyzwoiią, 
tak jak o wstydliwych chorobach, lu 
wrzodach podczas obiadu. Jakoż z mojćj 
strony także oszczędziłbym wam wszel. 
kićj wzmianki o téj sprośnćj ranie pol- 
skiego dziennikarstwa, czekając, aż sąd 
rozstrzygnie między ks. Stagraczyńskim 
a mną; lecz właśnie skutkiem tćj sprawy 
zmuszony jestem ex officio poruszać to 
ultramontańskie błoto naszpikowane tu 
owdzie scholastycznemi rozprawy o ist- 
ności duchowćj (czy błoto ma duszę?), 
reklamami w kuchennćj łacinie, okólnika- 
mi ks. Ledóchowskiego i koresponden- 
cjami z Rzymu tak piramidalnemi, iż im 
nawet klucznica ks. Stagraczyńskiego od- 
dawna wierzyć przestała. Im się zaś da- 
lej w tę niefortunną lekturę zapuszczam, 
w miarę jak dostaję dawniejsze numera, 


‘każe zwracać pieniądze, jak to się zda- 


rzyło w Rzymie dwom kapłanom polskim, 


rzeciwnikom zmartwychwstańców. Snać 
oźmian Stagraczyński lęka się śmieszno- 
ści i kryminalnych procesów. 
Jeźli jednak niektóre wybryki Oprysz- 


ka nie mogą być puszczone płazem i na 
proces zasługują, to inne do śmiesznych 


się tylko liczą, jak np. to uporczywe u- 
patrywanie mojéj ręki we wszystkich ko- 


respondencjach z Rzymu do wszystkich 


pism starego i nowego świata, jak gdyby 


już nikt o papieżu, o Polsce, o stosun 


kach stolicy św. z Moskwą, o zmartwych- 
wstańcach, wzmiankować nie mógł oprócz 
mnie. Opryszek znajduje, że się mogę o- 
bejść bez pomocników i sam osobiście 
tak wielkićj pracy podołać. Gdybym przy- 
najmnićj miewał kolegów tak jak kore- 
+ Kępy do ultramontańskich pism pol- 
skich miewają ich wu Francji! Jakoż 
muszę wam odkryć małą tajemnicę : uwa- 
żaliście już zapewne, jak Opryszek chę- 
tnie się powołuje na Correspondance de 
Geneve, a jak z drugićj strony Univers i 
Monde skwapliwie ı z oburzeniem zaprze 


czyły układom toczącym się między Pe 


tersburgiem a Watykanem względem za: 
prowadzenia moskiewsczyzny. Nawet pocz- 
ciwy Czas przerażony jest, że go Monde 
z Krajem pomięszał i o rozgłoszenie owych 
układów posądził. Oto jest klucz zagadki: 
korespondentem rzymskim genewskie: o 
dzienuika równie jak Universa i Monde'a 


jest jedno i to samo iudywiduum: p. Ma- 


guelonne, dawny pieczeniarz ś. p Darju 
szostwa Poniatowskich, przyjaciel od ser- 
ca zmartwychwstańców i o. Semeneńki, 
ten sum, który mię pożyczanóm u Opry- 
szka błotem obrzucał podczas wygnama 
mego, ten sam, którego policja włoska 
świeżo z Rzymu wygnała, a o którego 
powrót sam wstawiłem się do jednego 
z ministt ów króla. W taki to sposób u- 
miem się mścić nad moimi prześladow- 
cami, którzy, nawiasowo mówiąc, będ 
mię lepićj jeszcze za to czernili śe 
publicznością !.. 

Ale wracając do Opryszka, odkrywam 
w nim prawaziwe klejnoty, jak np.: Po- 
sener-Zeitung powtarza anegdotę o Kul- 
czyckim (?) jako korespondencie do Kro- 
niki $. p. Bartoszewicza i do Gazety co- 
dziennój p. Kraszewskiego i dodaje: „Sol- 
che Kulczycki- Charaktere sollen unter den 
Polen nicht selten sein, it. d.“ Nie znam 
Posener-Żeitung, nigdy jéj nie miałem na- 
wet w ręku i nie wiem, kto i co jćj dało 
prawo wyrokowania o moim charakterze, 
który, śmiem powiedzieć, był zawsze cha- 
rakterem prawego Polaka i uczciwego 
człowieka; przytoczonćj przez nią „anek- 
doty“ o mnie nie znam i sedg, że musi 
być nową potwarzą księdza Koźmiana i 
jego szajki; zapewnić wszakże mogę jak 
najuroczyścićj Posener Zeitung, że nigdy 
a nigdy do Kroniki Bartoszewicza nie pi- 
sywałem. W dawnych czasach, kiedy by- 
łem bardzo młody i sprawę rzymską ze 
szlachetnćj i idealnćj, a nie z rzeczywi- 
stój strony widziałem, pisywałem do Ga- 


zety codziennćj, lecz wkrótce rozstałem się 


z redaktorem dlatego właśnie, iż zdrowićj 
i rozsądnićj zapatrywał się na tę kwestję 


niż ja i słusznie bardzo oburzył się na 


mnie, kiedym mu lekkomyślnie przesłał 
głupie opowiadanie o Kawurze, udzielone 
mi przez jednego z ówczesnych zagorza|- 
ców. W tém wszystkióm nie było naj 
mniejszego powodu do posądzenia mię o 
„Glaubenskomódie', gdyż właśnie ówcze- 
sne moje chwilowe poróżnienie się z Kra- 
szewskim świadczyło, jak dalece byłem 
człekiem dobrćj wiary, skoro wierzyłem 
nawet zmartwychwstańcom ! Z Bartosze- 
wiczem, powtarzam, nie miałem jako ży- 
wo stosunków; wiem tylko, że kiedyś 
próbkę jakąś moją staropolsczyzoy ostro 
skrytykował, sam dając dowody dziwnej 
nieświadomości zygmuntowskiego języka. 
Działo się to dwanaście czy trzynaście 
lat temu. 

W następnym liście pozwolicie mi je- 
szcze, dla własnćj obrony, sprostować 
niektóre insynuacje Opryszka, mogące w 
błąd wprowadzić osoby, które mnie nie 
znają, bo na tak kolosalne zarzuty, jak 
„utrzymywanie się z piemonckich fundu- 
szów* i „szpiegostwa* mam nadzieję, że 
sąd karny odpowie za mnie Koźmianowi 
z Homburga Stagraczyńskiemu. 


_ PROPOSITIO ROONEY? Ecclesiae 

Mohilovien. Romae 1872. 

me et Rmme Domine. 

SANCTISSIMUS DOMINUS NOSTER 
roponet Metropolitanam Ecclesiam 
Kelo vin, vacan. per obitum bon. 
mem. Venceslai Zylinski ultimi ilius 
Archipraesulis extra romanam cu- 
riam defuncti; ac referet ipsius Eccle- 


wtym samym tygodniku wileńskim także 
beczimiennie dwie powieści: „Źywila* i 
„Karyla*; obu osnową jest miłość, a wą- 
tek zaczerpnięty z dziejów miłości poety 
ku Marji. W roku 1819 drukował w „Pa- 
miętniku warszawskim“ rozprawę o Ja- 
giellonidzie Dyzmy Beńczy Tomaszewskie- 
go. Pamiętnik warszawski wychodził przez 
lat siedem od 1815 do końca 1821 roku; 
wydawcami byli Zawadzki wileński, Wę- 
jeki warszawski księgarz; redaktorem był 
Feliks Bentkowski, a w Pamiętniku dru- 
kował Brodziński pierwsze poezje liry- 
czne, Górecki pierwsze baiki i pieśni, 


Mickiewicz , który dzieckiem prawie 


56ta poematu tak się zaczyna: 


„Gdy tak oba swe życie poświęcają sławie 
I wxlcza z soba, żndza zwycięztwa zagrzani, 
Jędza, chcac dać Palisznie (jest to Węgrzyn) po- 
moc w tój rozprawie 
Traca Zaprzańca (ten Polak) lecac z piekielnej 
otchłani; 
Ten pada na przemokłćj rosą ranna trawie...* 


Recenzent mówi: 

„Zkąd się wzięła nagle ta jędza? Dla 
czego więcćj Palisznie niż Zaprzańcowi 
sprzyjała? Na to trudno odpowiedzirć. 


dzieży, zapalał się i starał może nawet |F. Morawski i Minasowiez drukowali prze- | Dodamy tylko, aby życzyć należało pov- 
|kłady z Szyllera, więc Mickiewicz zna- |tom, żeby albo na zawsze tę jędzę ze 


78% prześcignąć towarzyszów. 
- e Mickiewicz nie był punktem środ |lazł się tu w dobranćm towarzystwie ma- swoich poematów wygnali, 


kowym w tóm gronie, ale owszem pod- 
legał niektórym z przyjaciół i szedł za 
nimi, o tém świadczą listy jego pisune 
najprzód z Kowna, potóm po skoń'zonćj 
sprawie Nowosilcowa z różnych miejse 


wielu gubernjach towarzyszów szkolnych. 
Mickiewicz rzucił się z zapałem do 
nauk uniwersyteckich; zrazu uczył się 
fizyki i matematyki, wkrótce zaniechał 
tych przedmiotów i przeniósł się na kur 
sy Grodeka i Borowskiego: pierwszy u- 
czył języków starożytnych, drugi litera- 
- tury nowożytnej, a był zwolennikiem Boula 
“i Laharpa i do pewnego czasu hołdował 
klasycyzmowi. 


„ 


| jących już imię pisarzów, eo z*pewne za- 
dowalniało wielce młodzieńczą ambicję 
autora. 

Ustępy z J»giellonidy drukowane były 


albo przyn:j- 
mnići nie tak ją często i nie w tym sposobie 
| wprowadzali.“ 

Wreszcie kończy: 

„W innóm jednak miejscu bardzo 


w „Dzienniku wil<ńskim* w miesiącu sier- dobrze mógł poeta powiedzieć: 
państwa rosyjskiego do rozproszonych po- pnia 1817 r.; cała wydana biła w B-r- 


dyczowie 1818 r. Wójcicki myl sie podaje, 
Że rozprawą o Jagiellonidzie drukowana 
była 1817 r. w „Dzienniku wileńskim*: 
wszakżeż eała Jagiellonida dopiero w rok 
późnićj wydaną została. 

Rozprawa Mickiewicza jest w tonie kla- 
sycznym; wielki późnićj poeta nie miał 
tu jeszcze żadnego o poezji pojęcia, a 
właściwie miał takie, jakiego go wyuczyła 


Śmierć towarzyszyła bojom, 
A w jéj ślady Alekto trupy kładła w stosy, 
Rozpuściwszy wężami powikłane włosy.“ 


(Ciag dalszy nastapi.) 


szkoła. Nie uderza na nicość całości nie-' 


siae statum, nec non qualitates R. 


tóm bardzićj się zdumiewam, tóm więk- e 
P. D. Antonii Fijalkowski hucusque 


szą staje się dla mnie zagadką, jak po- 
doby dziwoląg, podobny hipogryf pseudo 
katolicki stokroć dziwniejszy od słynnego 
węża morskiego Constituttonnela, może się 
chować na poczciwój i szlachetnéj ojców 
naszych ziemi i być czytanym bez śmie- 
cha przez ludzi poważnych, przez ducho 
wnych, przez Polaków, których przecież 
o kretynizm nikt dotąd nie posądził. Ta- 
ka napuszysta czczość obok takićj sza- 
tańskićj złości, a to wszystko pod zna 
kiem krzyża świętego, tłómaczą poniekąd 
mało zrozumiałą okoliczność: Opryszek 
przeznaczony jest jedynie dla: drobuego 
duchownych kółka i dla sekty zmartwych 
wstańskićj; jak wszelkie pismo tajno-sek- 
tarskie nie powinien się rozchodzić mię 
dzy niewtajemniczonych, powinien unikać 
światła i powietrza bożego, co wnet o 
brócą w perzynę te pompijańskie trupy, 
te krzywe płody koźmiańskićj favtazji 
tak jak homburgska ruleta tę pompijań 
ską tukże cnotę i świętość w garść pe- 
rzu dopiero co obróciła. Jeżli kto do 
sekty mienależący chce Opryszka zapre- 
numerować, redakcja nie odpowiada, od- 
mawia, a częstokroć nawet zwraca lub 


dictam Sedem. Metropolitanam Mo- 
hilovien. ex benignitate SANCTITA- 
TIS SUAE promovendi. 

Civitas Mohiloviensis peramoeno in loco, 
et in provincia Albae Russiae ad 
ripam fluvii Borysthenis sita, me 
tropolis est gubernii Mohiloviensis. 
ultra bis mille tontinet domos, at- 
que ab ultra septemdecim; millibus 
inhabitatur incolis, quorum termille 
supra centum catholicam religionem 
profitentur. 

Metropolitana Ecclesia solidae, perve- 
tustae, elegantisque structurae Bmae 
Virginis Mariae in coelum assum 
ptae titulo gloriatur, nullius eget re- 
parationis, eidem sex suffragantu! 
Ecclesiae, ac tribus insuper gaudei 
Suff aganeatibus. 

Ejus Capitulum scx enumerat dignita- 
tes, quarum post pontificalem prim: 
Pravpositura, tres insuper Canonicos, 
quibus totidem adjunguntur Vicanii, 
ac tres clerici pro divinis obeundis 
offiiciis. 

Animarum cura minime exercetur ipsz 
in Metropolitana, quae proinde ba 
ptismali fonte destituitur; inibi ta- 
men sacrarium extat supellectili sa- 
cra sufficienter instructum ad cul- 


*) Przysłany nam przez p- Kulezyckiego o 

ryginał zamieszczonćj  niżéj propozycji 

( konsystorjalnćj składamy do zbiorów bi- 
bljoteki Jagiellońskićj. (Red.) 


Episcopi Camenecensis ad primo- 


tum divinum explendum, et ad pon- 
tificalia peragenda, ac praeterea prae- 
sto est chorus, organum, campanile 
cum campanis, atque coemeterium 
cum oratorio. 

Palatium Archiepiscopale in civitate 
Mohiloviensi penitus deest; et Archi- 
praesul Petropoli commoratur soli- 
da in domo cum oratorio adnexo. 

Fructus taxati in Libris Camerae ad 
Florenos 500 ascendunt ad sexcen- 
tos decem supra sex mille rublones 
illius monetae, seu ad quatuor cir- 
citer mille et septingeuta scutata 
romana. 

Praeter Metropolitanam altera recense- 
tur Mohiloviensi in civitate paroe- 
cialis Ecclesia baptismali fonte prae- 
dita; collegiatae, sodalitates, hospi- 
talia, et mons pietatis- desiderantur: 
duae parocciae vero, virorum mo- 
nasterium, quinque oratoria et se- 
minarium Petropoli reperitur, ubi et 
Academia ecclesiastica, in qua quin- 
quaginta instituuutur juvenes, 

Amplissima est Archidioecesis, quam- 
plures paroecias, et quadringeńta 

` fere catholicorum milla sub se com- 
plecitur. : 

Ad memoratam Ecclesiam transferendus 
est praefatus R. P. D. Antonius Fi- 
jalkowski, cujus “qualitates ab Apo: 
stolica Sancta Sede adprobate fuere, 
sive cum, de meuse Juaio 1858 Tha- 
nasiensi Ecclesiae in partibus infi- 
delium pracfectus, sive cum labente 
Martio 1860 ad Sedem Camenecen- 
sem translatus. fuit. Qui consecra- 
tionis munere sescepto ad secuudo 
dictam Sedem accesit, inibi resedit, 
eamque simul et dioecesim vistavit, 
pontificalia sollemniter celebravit, 
sacras exegit ordinationes, ċonfir- 
mationis sacramentum adminisravit, 
caeteraque pastoralia munia tam di- 
ligenter obivit, ut dignus eapropter 
sit censendus, qui ad relatam Me- 
tropolitanam Sedem Mohiloviensem 
transferatur. 

Haec omnia constant ex processu con- 
fecto coram R. P. D. Salvo Maria 
Sagretti SANCTITATIS SUAE ac 
R. C. A. Auditore. 

Supplicatur pro expeditione cum abso- 
lutione a vinculo, quo tenetur Eccle- 
siae Camenuecensis, atque translatio- 
ne ad recensitam Metropolitanam 
Mohiloviensem, cum decreto emitten- 
di: profesionem fidei ac juramentum 
fidelitatis praestandi, illamque sic 
emissam, illudque rite praestitum ad 
Urbem intra praefixum tempus mit- 
tendi, nec non cum clausulis neces- 
sariis et opportunis. 


UOOA EE AAA DOE LA ARTTA E 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Rękodzielnik, nr.5 zawiera: Towarzystwo 


stolarskie w Warszawie i we Lwowie. — Wia- 
domości techniczne. — Matylda, powieść Aleks, 
Dumasa (e. d.). — Ruth stowarzyszeń. 


Włościanin, nr. 5 zawiera: Poczciwość i 
praca. — O piśmie i druku, pogadanka (e. BJ 


(Praca człowieka wzbogaca, wiersz. — Panowa- 


nie Stanisława Augusta Poniatowskiego, (e. d.). 
— Opowiadanie nauczyciela Waręża (e. d.). — 
Co słychać w świecie. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 
Na szkoły ludowe złożono w administracji 


Kraju: Dziwak 35 e. z postu według projektu 


Z. Miłkowskiego ; czytelnia akademicka z cen- 
towych składek do puszki umyślnie w tym 
celu ustanowionćj 16 zła., 10 gr. pol. i 1 sgr. 

Na szkoły ludowe. — Pani T. Z. z Po- 
znańskiego nadesłała nam 8 talarów pruskich 
na szkoły ludowe, przyczem pisze nam eo ną- 
stępuje: 


„Nie mało jestem ździwiona, że Krakowskie 


tak słaby bierze udział w składkach na oświatę 
ludowa? 

"Chcąc zrobić Bóg daj, szczęśliwy początek, 
przesyłam przez pośrednictwo wasze komite* 
towi na ten cel zawiazanemu w Krakowie, jako 
cegiełkę do mającego wznieść się gmachu naro: 
dowój spójni i samopoznania, a przytem zobo- 
wiązując się każdorocznie, .w myśl podanemu 
przez pułkownika Zygm. Miłkowskiego planowi, 
doliczać z postów narodowych sumkę, jako 
miljonowa ofiarę, miljonowćj miłości... 

Jeżeli kropla po kropli śŚciekając przebija 
granity, to ofiara nasza w zbiorowój sile kro- 
plami spadając musi mieć tę samą moc!... 

Podana więc myśl zebrania narodowego po- 
mnikowego funduszu, jest szczęśliwym pomy- 
słem, bo fundusz taki będzie godzien zapasów 
wiekowych, a nadto, będzie świadectwem cią- 
głego skupiania, mie j:dnostek lecz ogółu, i 
dążenia dò słów proroka: „Ze skrzyżowana i 
złożona w grób przez dzieci swoje, zmartwych- 
powstanie przez dzieci swoje! * 

W muzeum techniczno - przemysłowóm 
krakowskióm jutro we czwartek dnia 1£ mar- 
ca, ód godziny 12—1 odbędzie sie publiczny 
„dczyt dr. Gustawa Roszkowskiego, docenta 
uniwersytetu jagielońskiego: „O przywilejach 
' eeremonjach w świecie dyplomatycznym. 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
«nych przybyły nastepujace prace: rzeźba, po- 
piersie z natury Wład. Eljasza i dwa rysunki 
viórem Brydak», przedstawiające wnętrza kc- 
ściołów Panny Marji i na Wawelu. 

Pan Fabjańsk:, wych: dźca polski, dał na 
wystawę dwa obrazki olejne z natury: „Sójki* 
i „Śledzie. * Sa to z wielka precyzja i wier- 
Jaeścią wykonane kopje z natury. Pau Fabjań- 
ski jest głównie malarzem dekoracyjnym; wi- 
Izieliśmy u niego kartony różnych malowsń 
ściennych i dekoracyjnych robionych we RAKA 
ji, również bardzo piękne rysunki ołówkiem. i 
uszem, przedstawiające różne krajobrazy. — 
W ostatnim czasie p. Fabjański zajmował się 
takže drzeworytnietwem, w któróm nabył wiel- 
kićj wprawy i wydoskonalenia. 

Loterja fantowa na korzyść zawiazującego 
się tow. wzajemnój pomoey uczniów instytutu 
technicznego krakowskiego, odbędzie się w po- 
łączeniu z koncertem muzyki wojskowćj w sali 
hotelu saskiego dnia 15 b. m., o godz. 7 wie- 
czorem. łaskawy udział przyjąć raczyły: pp. 


Antoniewicz, Federowioz, Jakubowska, Kirch- 
mayer, Łuszczkiewicz, Mikułowska, hr. My- 
cielska Feliksowa, hr. Pusłowska, Stępińska, 
Szlachtowska, hr. Zofja Tarnowska, Tomaszew- 
ska, Woźniakowska. 

Dowiadujemy się z przyjemnością, że w 
przyszłym tygodniu ma być odegranym na be- 
nefis utalentowanćj i ulubionćj naszćj śpie- 
waczki panny Kaliksty Ćwiklińskićj, pier- 
wszy i czwarty akt „Halki* Moniuszki. Po- 
wodzenie, jakiego opera ta doznawała przed 
kilku laty w Krakowie, nie pozwalają nam 
wątpić, że teatr nie tylko zapełniony, ale prze- 
pełniony będzie. 

Operetka bowiem u nas, nie wchodzimy w to 
z jakich powodów, licznićj ściaga publiczność 
do teatru. Tym więcćj będzie to mieło miejsce 
na benefis artystki, posiadającćj powszechną 
~ sympatję. Panna Ćwiklińska od roku zaledwie 
będąca na scenie, zrobiła w przeciagu tego 
krótkiego czasu tak nadzwyczajne postępy w 
śpiewie i :utynie scenicznćj, iż niepodobna 
nawet uprzedzonym odmówić jéj usilnój pracy 
i talentu. Już to, że po kilku operetkach 
odważyła się na wystapienie w „Córce pułku,“ 
która ma tak świetną tradycja w Krakowie i 
zyskała sobie powszechne uznanie, daje chlu- 
bne świadectwo jój talentowi. Podjęcie się 
„Halki* jest nie małym krokiem na artystycz- 
nój drodze artystki. Życzymy jéj z serca, aby 
jéj się tak powiodło jak w „Córce pułku.“ 

Próby odbywaja się od miesiąca z łaska- 
wym współudziałem amatorów, któsym należy 
się od miasta wszelka wdzięczność za bezinte- 
resowne a gorliwe wspieranie usiłowań p. Hof- 
mana. 

Z powodu prac przygotowawczych do przy- 
padającego na dzień 30 kwietnia 1872 r. loso- 
wania obligacji funduszów indemnizacyjnych 
Galicji wschodnićj i zachodnićj, tudzież W. ks. 
Krakowskiego, ustaje począwszy od 16 marca 
1772 r. wszelkie przepisywanie tych obligacji, 
któreby przy przepisaniu odmienne dostać mu- 
siały numera, | 

Po ogłoszeniu wyniku losowania przepisy- 
wanie obligacji znowu się rozpocznie. 

Co się niniejszóm podaje do powszechnćj 
wiadomości. 

Komitet tarnowski wybrany do zbierania 
składek na rzecz oświaty ludowój, za stara- 
niem dyrektora tutejszego gimn. p. Br. Trza- 
skowskiego, urządza w tym celu dnia 20 t. m. 
pod przewodnictwem dyrektora tow. muzycz- 
nego dr. Hobowskiego, koncert, w którym do: 
Być liczne grono dyletantów łaskawy współ- 
udział przyrzekło. Cel koncertu aż nadto wy- 
mowny! Oświata ludowa jest dzisiaj hasłem 
ludzi, pojmujacych dokładnie potrzeby naszego 
kraju, pragnacych prawdziwie szczerze szczę- 
ścia narodu. Dla tego cieszymy się nadzieją, 
że szan. publiczność tarnowska, jak i okręgo- 
wa, do ofiar dobroczynnych zawsze gotowa, 
licznie się zgromadzi, by tym sposobem urze- 
czywistnić szczęśliwa komitetu myśl połączenia 
przyjemności z dobroczynnością. 

Pan Józef Eug. Supiński, urzędnik przy 
galicyjskićj kasie oszczędności, przeznaczył 
2000 egzemplarzy wydanego własnym nakła- 
dem dziełka ojca swego Józefa, zaszczytnie 
znanego z prac swych na polu gospodarstwa 
narodowego, do bezpłatnego rozdzielenia mię- 
dzy szkoły i czytelnie ludowe kraju naszego. 

Na budowę akademji technicznćj we 
Lwowie, zakupił rząd realność hr. Fredrów 
obok placu św. Jerzego, gdzie ma być także 
wystawione obserwatorjum astronomiczne. 

Wystawa elementarzy. — Z tegorocznym 
walnym zjazdem towarzystwa pedagogicznego, 
będzie połączona wystawa rzeczy odnoszących 
się do szkół ludowych. Szkoła dowiaduje się, 
że dr. Nowakowski, honorowy członek towa- 
rzystwa, postanowił przy téj sposobności ze- 
brać swoim kocztem elementarze całego świata 
(będa tam polskie, niemieckie, francuskie, wło- 
skie, angielskie i t. d.) i przedstawić je naszym 
pedagogom. 

„Gwiazdka Cieszyńska* ogłasza spis osób, 
które na ręce redaksji nadesłały składkę dla 
poparcia przesiedlenia emigracji polskićj z Fran- 
cji do Galicji. 

„Mentor,* komedja w 3 aktach, Jana Aleks. 
hr. Fredry, przetłumaczonaj została na język 
niemiecki. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
11 pochmurno, w południe deszcz i krupy; 
termometr od 1,4 doszedł do -|- 6.4 R. Ba- 
rometr z małym bardzo ruchem; rano dnia 12 
stan jego był 329.92, termometru -|-1.8 R. 
Wiatr zachodni. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Adam hr. Ma- 
rassć wł. d. z Galicji; Józef bar. Baum wł. d. 


|z Kopytówki; Józef Seitz inżynier, Wilhelm 
Dostal c. k. insp. budow., z Wiednia; Kazim. 
Żeleński wł. d. z Cichawy. > 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali : Wine. 
Gładysz wł. d. z Żabna; Woje. Brandys wł. d. 
z Kalwarji; Feliks Roturski obyw. z Rudziwic; 
Konst. Piliński wł. d. z Galicji; Mateusz Wolf- 
Ẹ inżynier z Wiednia. 


PK 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Drugie posiedzenie walnego zebrania 
c. k. towarzystwa gospodarczo rolniczego kra- 
kowskiego. 

Dnia 11 marca o godzinie 51/, wieczo- 
rem. (Ciąg dalszy sprawozdań komitetu 
z użycia subwencji rządowych na cele 
kultury krajowej). 

Członek komitetu Langie, zdając 
sprawę z użycia subwencji rządowój na 
gospodarstwo nabiałowe, zachę- 
ca członków towarzystwa do wzięcia u- 
działu w zbliżsjącćj się wystawie nabia- 
łowój w Wiedniu i dowodzi, że „w licz- 
ném obesłaniu téj wystawy zaangażowa- 
ny honor krajowego rolaictwa.* Nabiało- 
wa gospodarka galicyjska, mimo uchyla- 
nia się naszego od udziału w wystawach, 
bywa zawsze reprezentowaną za granicę, 
ale reprezentowaną z naszą krzywdą przez 
kupców, mających nasze masło i sery z 
drugićj ręki. W wykazach szczecińskich, 
hamburskich, kehlskich i t. d. znajduje 
się masło nasze, ale wymienione zawsze 
na ostatnićm miejscu. — Dwie są głó- 
wne drogi wywozu tych produktów z Ga- 
lieji: 1) masło solone przez Szczecin i 
Hamburg do Anglji; 2) masło topione, 
ale najpodlejszego gatunku — przez Wie- 
deń, a dalćj przez Trjest i Aleksandrją, 
a wreszcie w nowszych czasach przez ka- 
nał suezki dostaje się do Arabji. Arabo- 
wie jako przysmak piją na czczo na śnia- 
danie filiżankę topionego masła; ale nasi 
przekupnie fałszują częstokroć to masło, 
mięszając je ze szmałcem wieprzowym, a 
Arabowie piją z tą domieszką przeciwną 
prawom koranu, niewiedząc o oszustwie. 
Czyste masło jednak opłacaliby niewąt- 
pliwie daleko lepićj. 

Referent podaje w końcu radę, aby do 
Wiednia posyłać masło w dwóch gatun- 
kach, t. j. świeże, które niezawodnie 
lepszóm jest od świeżego, którego obecnie 
w Wiedniu dostać można, i topione, 
ale topione pod ścisłym nadzorem na- 
szym w domu. 

Następuje sprawozdanie członka komi- 
tetu p. Langiego „o szkole sadowni 
czéj w Łańcucie :* 


Popis publiczny uczniów, któremu referent 
z ramienia komitetu był obecnym, wydał dość 
pomyślne rezultaty. Okazało się jednak, że 
czas dziewięciomiesięczny, przeznaczony na 
naukę sadownictwa, jest w naszym kraju nie- 
dostateczny, i uznano potrzebę dwuletnićj na- 
uki. W Niemczech czas nauki w szkołach sa- 
downiczych oznaczają tylko trzymiesięczny, a 
nigdzie on sześciu miesięcy nie przekracza; ale 
-za granicą inne są stosunki. Sadownictwo tam 
w pełnym rozwoju, a chłopczyna przychodzi 
do szkoły z domu rodzicielskiego już wcale do- 
statecznie obeznany z sadownictwem; u nas 
przeciwnie. ; 

Druga uwagę nasuwa dotychezasowe doświad- 
czenie szkoły łańcuckićj, że obok nauki sado- 
wnietwa- należy koniecznie udzielać tam nauki 
warzywnietwa. W tym celu ustanowiono 
tam osobnego nauczyciela; okazało się bowiem, 
że jeden nauczyciel wystarczyć nie może. 

Referent zwraca uwagę na wielką doniosłość 
kwestji warzywnietwa u nas, a mianowi- 
cie rozbudzenia zamiłowania uprawy warzyw 
pomiędzy ludem. Przy uprawie warzyw naj- 
mniejszy kawałek ziemi wystarczyć może na 
wyżywienie. Uprawa ta zatóm i pod względem 
spółecznym z wielorakich przyczyn wielka ma 
doniosłość. i 

Sa w samćj rzeczy miejscowości, w których 
lud warzywa uprawia; ale rezultaty nie są tak 
pomyślne, jakby życzyć należało, bo brak do- 
brych nasion stoi na przeszkodzie, Do okolie 
zajmujących się tą uprawa zalicza referent po- 
między innemi Tyczyn, Białą, Czudec aż po 
Strzyżów, Ropczyce itp. 

Komitet zakupił nasiona warzywne za gra- 
nicą i będzie je rozdawał włościanom i nauczy- 
cielom wiejskim dla podniesienia téj zaniedbar 


KRAJ z środy 18 marh. 


" 


nój dotąd a wielce intratnój gałęzi gospodarczćj | przybył na posiedzenie, zdał sprawę czło- 


między ludem naszym. 

ftWracając do sprawy sadowniczćj szkoły łań- 
cuckićj, zuuważał z żalem referent, że chociaż 
naukę tam darmo pobierają uczniowie, obecnie 
pięć miejsc wakuje, a zaledwie dwa dotad zło- 
żono podania. Pocieszająca atoli jest rzeczą, 
że te dwa podania pochodza od włościan. Syno- 
wie włościan stanowia większa połowę uczniów 
téj szkoły. Osoby prywatne, które chca umie- 
ścić ucznia przy szkole, obowiązane sa tylko 
opłacać mało wynoszaca kwotę za wyżywienie 
tegoż. Ale niestety, nikt się dotad nie zgłosił... 


Zgromadzenie podziękowało hucznemi 
oklaskami panu Langiemu za wyczerpu- 
jące a nader zajmujące sprawozdanie; 
poczóm inżynier towarzystwa p. Pryliń- 
ski odczytał rzecz o postępie robót dre- 
narskich w naszym kraju. Ministerjam 
darowało towarzystwu maszynę do robie- 
nia drenów , w celu wypożyczania tejże 
obywatelom , którzy ziemie swoje dreno- 
wać zamierzają. W ubiegłym roku była 
ona wypożyczaną hr. Mieczysławowi Re- 
jowi do Przecławią, więcćj nikt jéj nie 
zażądał. W roku obecnym zamówili ją: 
p pay wik i ks, Tyszkiewicz — każ- 
dy na trzy miesiące; do maja jest do 
wzięcia. — P. Pryliński oświadcza, iż.z 
powodu, że tak nieliczne roboty drenar- 
skie przesięwzięte zostały, bo kraj dotąd 
nie zdaje się przychodzić do przekona- 
nia, że postępowe gospodarstwo bez dre- 
nażu obejść się nie może, niepodobna 
mu jeszcze dopełnić danego przyrzecze- 
nia, że obliczy cenę przeciętną zdreno- 
wania jednéj morgi w naszych stosun- 
kach. — Niechęć do drenowania tłóma 
czą pospolicie brakiem kapitałów i niską 
ceną gruntów, do którćj nakład na ro- 
boty drenarskie w zbyt rażącćj zostaje 
dysproporcji. — Referent sądzi, iż bra- 
kowi kapitałów dałoby się może zaradzić 
wejściem w umowę z odpowiedniemi in- 
stytucjami finansowemi — i celem bliż- 
szego zbadania tćj sprawy stawia dwa 
pytania, które na przyszłóm zgromadze- 
niu mają być rozbierane, a na które p. 
Kornel Chwalibóg zobowiązał się 
wygotować odpowiedź. 


Następnie dr Kozubowski — wezwany 
przez prezesa — przystąpił do sprawozdania 
z kroków poczynionych ku podniesieniu je- 
dwabnietwa i dał przytćm żywy i zajmu- 
jacy obraz usiłowań podjętych w tym celu w in- 
nych prowincjach austrjackich i za granicą, ze- 
stawiając je z nader powolnym postępem tój 
gałęzi gospodarstwa u nas. — Z większych wła- 
ścicieli tylko dwóch dotąd zajmuje się w Galicji 
chowem jedwabników, a mianowicie p. Sławiń- 
ski w Kleczy górnćj i p. Sanocka w Lipoweu. 
Trzy towarzystwa jedwabnicze istnieja u nas: 
w Brzeżanach, w Białćj i w Krakowie. Rzado- 
we subwencje udzielane tymże nigdy nie prze- 
noszą 300 zła.; niewiele więc da się zrobić 
z tą kwotą, podczas gdy np. subwencja udzie- 
lana Dalmacji wynosi 2000 zła., Czechy dostają 
więcćj, a mały Szląsk nawet więcćj od nas. — 
W Czechach siedmiu nauczycieli objazdowych 
rozpowszechnia naukę jedwabnietwa; to tóż sa 
tam już producenci wyrabiajacy po 200 funtów 
oprzędu. 

Godna zastanowienią jest rzecza, że dwie 
ostatnie zimy okazały jak płonnym jest zarzut 
co do niebezpieczeństwa wymarzania dla drzew 
morwowych. W Krakowie w r. 1870 wymarzło 
136 akacji i 17 jesionów, w 1871r. 75 akacji, 
a morwy jednak nie wymarzły. 

Jedwabniki dębowe coraz więcćj zo- 
stają rozpowszechniane, jak np. w Morawie. 
Dotąd używany japoński gatunek jedwabni- 
ków dębowych daje jedwab nadzwyczaj mocny. 
Jedwabniki te sa wprawdzie nader tkliwe na 
przymrozki, ale za to deszez i wiatr wcale im 
nie szkodzi, Świeżo sprowadzony gatunek in- 
dyjski, z którego tamże robia sławne fulary, 
dwa razy do roku sie oprzęda, ale z innych 
względów wydaje się mnićj praktycznym. 

Na Szląsku pruskim, gdzie ziemia zupełnie 
morwom nie sprzyja, jedwabnietwo jednak za- 
czyna się coraz pomyślnićj rozwijać i coraz 
korzystniejszóm się okazuje. Czemużby u nas 
nie mogło zdobyć sobie powodzenia? 

W roku bieżącym rozdano głównie między 
szkółki parafjalne około 3000 morw. Ogółem 
rozesłano u nas przeszło 5000 morw. 


Zgromadzenie przystąpiło do punktu 5 
porządku dziennego. W zastępstwie ozna- 
czonego referenta p. Popiela, który nie 


nek komitetu dr. Dunajewski ze sta- 
rań podjętych przez komitet w celu „zni- 
żenia ceny soli dla bydła.“ Komitet uda- 
wał się w tój mierze do ministerjum rol- 
nietwa, okazało się jednak, iż sprawa ta 
zawisła od ministerstwa finansów, jako 
należąca do spraw górnictwa dotyczących. 
W reskrypcie ministerjalnym znajduje się 
zachęta, aby towarzystwo gospodarcze 
poczyniło starania celem doprowadzenia 
do zniesienia monopolu soli, je 
dnakowoź zniesienia „z uwzględnieniem 
finansowych stosunków państwa* i aby 
w tój myśli przedłożyło dowody na cy- 
frach oparte, że kraj traci na wysokich 
cenach soli i że chów bydła zyskałby na 
reformie ustawodawstwa w tćj mierze. 
Zdaniem referenta, przeprowadzenie ta- 
kiego dowodu, a mianowicie zebranie żą- 
danych szczegółowych dat, jest nietylko 
trudem, ale poniekąd nawet wcale niemo- 
żebnóm, a zebrawszy je, udowodniłoby 
się tylko rzecz, która tych dowodów zu- 
iwa niepotrzebuje, bo sama przez się 
ość jest jasną. — Referent stawia osta- 
tecznie wniosek komitetu: „Zgromadze- 
nie uchwali wnieść petycję do rady pań- 
stwa o zniesienie monopolu soli.* 

Pawlikowski zapytuje czy komitet 
uchwalając postawienie tego wniosku, za- 
stanowił się bliżój nad szczegółową tre- 
ścią petycji i motywami, które zawierać 
winna, a mianowicie w jaki sposób w pe- 
tycji ma być uczynionóm zadość żądaniu 
ministerstwa wymagającego, aby projekt 
zniesienia monopolu uwzględniał fi- 
nansowe stosunki państwa. 

Prof Dunajewski odpowiada, iż 
komitet dotąd nie uważał za stosowne 
wziąść to pod obrady. 

Prezes ze swćj strony potwierdza to 
uwagą, iż żądanie ministerjum nie ma być 
w ten sposób rozumiane, jak zdaje się je 
rozumieć interpelant. 

Zgromadzenie uchwala wedle wniosku 
komitetu. (C. d. n.) 


Wiadomości z biura 


izby handlowo-przemysłowój krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 11 i 12 marca odbytych. 

O wczorajszym targu na Baranie tylko 
tyle powiedzieć można, że dowóz zaledwie do 
200 wynosił korey, w skutek czego ceny zna- 
cznie podniesiono, bo za żyto płacono nawet 
po 37, za pszenicę do 48, za jęczmień do 33 
złp., zinnych produktów nie dowieziono na 
targ. — Drogi bardzo zepsute a szczególnićj 
boczne, prawie niemożebnym czynia przejazd 
z ciężarem. 

— Dzisiejszy targ na Kleparzu był pod 
względem dowozu niewielki. Ruch był bardzo 
mdły; z kupców obcych zaledwo paru było na 
targu. Cena pszenicy na konsumo spadła. Żyto 
płacono po cenach z przeszłego targu, a jęcz- 
mień do siewu o 50 e. drożćj, tak jak i psze- 
nicę do siewu do 13 zła. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 10.25 
do go białą 11—11.80; żyto 160 ft. 8.25 
dò 9; jęczmień 140 ft. 7.15—7.50; owies 
100 ft. 3.90— 4.15, koniczynę czerw. 45—66, 
biała 40—65 zła. 


Nowe polskie linje kolei żelaznych. — 
Donosza nam, że namiestnik hr. Berg komite- 
towi kolei żelaznych w Petersburgu projekt 
budowy linji Łódź-Kalisz- Warszawa, jak nie- 
mnićj budowę następujących kolei do uwzglę- 
dnienia przedłożył: 

1. Z Warszawy przez Modlin do Mławy (nie- 
daleko granicy pruskićj), zkąd znowu odnoga 
do linji toruńsko-Insterburg ma być poprowa- 
dzona; 

2. z Łukowa przez Lublin do Tomąszowa 
(do granicy galicyjskićj), — Na budowę linji 
z Tomaszowa do Lwowa została już koncesja 
udzielona. 


Wiadomości urzędowe. 


— Cesarz udzielił właścicielowi dóbr w Czu- 
łówce, Andrzejowi Machowi, w uznaniu jego 
wielołetnićj. pożytecznój dla ogółu działalności, 
srebrny krzyż zasługi z korona. 

— Ministerstwo skarbu nadało posadę nad- 
inspektora straży skarbowćj, przy krajowój 
dyrekcji skarbowćj we Lwowie, komisarzowi 
skarbowemu I klasy Ant. Skaupiemu. 

— Ministerstwo skarbu mianowało oficjała 
kancelaryjnego Apolinarego Makarewicza, 
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dyrektorem urzędów pomocniczych przy pro- 
kuratorji skarbowój we Lwowie. 

— Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie, 
nadała posadę poborcy przy ubocznym urzę- 
dzie cłowym w Bełzie Wiktorowi Lebedowi- 
czowi, przy ubocznym urzędzie cłowym w 
Kozaczówce. 


R) 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 11 marca. Rozwiązanie sejmu 
czeskiego nastąpi niezwłocznie po odro- 
czeniu posiedzeń rady państwa. Jeżeli 
wszyscy wiernokonstytucyjni właściele wię- 
kszych majątków wezmą udział w przy- 
szłych wyborach, zwycięży stronnictwo 
wiernokonstytucyjne. 

Peszt 10 marca. Krajowa konferencja 
opozycji postanowiła wysłać petycję do 
sejmu, żądającą cofnięcia projektu do u- 
stawy o przedłużeniu mandatów posel- 
skich na lat 5 i projektu do ustawy o 
niemożności łączenia mandatu poselskiego 
z niektórymi urzędami. Właśnie odbywa 
się pochód z pochodniami. Ludność za- 
chowuje się spokojnie. Przy uczcie zaszły 
nieporozumienia między lewicą umiarko 
waną i skrajną. 

Zagrzeb 9 marca. Kilku przewódzców 
opozycji wyjechało dzisiaj do Pesztu w 
celu naradzenia się wspóluego z tamtejszą 
lewicą. 

Paryż 9 marca. Minister wojny wyzna- 
czył kilka komisji do nadzorowania wszel- 
kich składów broni, mundurów i innych 
potrzeb wojennych. Inspekcje mają się 
nadal perjodycznie odbywać. 

Paryż 10 marca. Były minister finan- 
sów Pouyer-Quertier wykazał w zgro- 
madzeniu narodowem, że wstępując do mi- 
nisterstwa, znalazł w kasie tylko miljon 
fr., że w ciągu urzędowania swego po- 
płacił wszystkie długi rządowe pozacią- 
gane w imieniu Francji, a ustępując zo- 
stawia następcy swemu 200 mil. fr. w go- 
tówce, 100 mil..w banku i 259 mil. z o- 
statnićej pożyczki. Podpis Francji jest 
dzisiaj pierwszy w świecie. Mowca zakli- 
na zgromadzenie, by dla dobra i zbawie- 
nia ojczyzny, postępowało zawsze w du- 
chu zgody i jedności. 

Wersal 9 marca. Na posiedzeniu zgro- 
madzenia narodowego (łuiraud interpe- 
luje o dymisję ministra skarbu Pouyer- 
Quertier. Ten ostatni oświadcza, iż słowa 
jego (w procesie Janvier de la Motte) — 

yły źle powtórzone; potępiał on vire- 
ments (użycie funduszów publicznych na 
inne cele niż były przeznaczone) i man- 
daty fikcyjne; a wziął dymisję, gdyż z 
kolegami swymi nie zgadzał się, albo- 
wiem ci domagali się zwrotu owych 
213,000 frank., których użycie on (Pou- 
yer) jako członek rady departamentowćj 
uznawał za zupełnie usprawiedliwione. — 
Przypomina dalćj, że zastał skarb wy- 
czerpany, przywrócił kredyt państwa i że 
Francja wypłaciła Prusom 6 (?) miliar- 
dów wynagrodzenia i kosztów wojny 
(przerwa ze strony lewicy, oklaski z pra- 
wicy). — Perier wykazuje niektóre 
błędy w doktrynie finansowej 
Pouyer-Quertiera, przypomina 
owe fakta, które nakazały wytoczyć pro- 
ces Janvierowi i kończy wzmianką, że 
sam Pouyer-Quertier naganił gospodar- 
stwo finansowe Janviera Dufaure (min. 
sprawiedl.) mówi, że rząd ubolewa nad 
usunięciem się Pouyer-Quertiera, ale nie 
mógł pozwolić, aby sądzono, iż pochwala 
postępowanie, które byłoby wywróceniem 
wszelkiego porządku i peg E Nastę- 
pnie izba przechodzi do prządku dzien- 


nego. 

hym 10 marca. Komisja izby posel- 
skiéj uchwaliła 12 mil. fr. na pomnoże- 
nie parków artylerji i utworzenie nowych 
kadr artyleryjnych. 

Rzym 11 marca. Depesza z Pizy do- 
nosi o śmierci Mazziniego. 

Belgrad 9 marca. Według wiadomości 
z Rossji i Hercogowiny panuje tam mię- 
dzy ludnością wielkie wzburzenie; przy- 
szło już w niektórych miejscach do za- 
mieszek. Tamtejsi chrześcjanie proszą o 
pomoc i opiekę. 

Petersburg 10 marca. Policja skonfis- 
kowała wielką ilość broszur, pisanych 
w duchu komunistycznym, a przeznaczo- 
nych do rozrzucenia między lud. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 11 marca. 


? Cała kwestja finansowa elaboratu, 
odesłana do subkomitetu, wyszła z niego 
stokroć więcćj zagmatwana niż pierwćj. 
Na siedmiu członków podkomitetu poja- 
wiło się aż pięć wniosków i z wszystkie- 
mi temi wnioskami subkomitet zwrócił 
się napowrót do komisji konstytucyjnćj. 
Jeżeli kiedy, to wtym wypadku zastoso- 
wać można przysłowie polskie: co głowa 
to rozum — widocznie każdy z panów ze 
subkomitetu w téj kwestji obchodzącćj 
kieszeń opierał się kę nei na własnych 
zapatrywaniach, i nie chciał uwierzyć ni- 
komu — zaszczytna skrupulatność — lecz 
dziwna że tylko w finansowćj kwestji 
praktykowana. Jest więc wniosek polski, 

ostawiony przez dra Zyblikiewicza, da- 
lej dra Brestla, dra Herbsta, dra Rech- 
bauera, Tintego itd. Rozch dzi się jak 


` [zawsze o sumę ryczałtową, o czas i spo- 


sób rewizji. 


g 


EF Z 


datkach. Słowem w różnicach tych wnio- 


sków zoppknzyć się będzie można do- 
piero do 

będzie, bo z relacji z dzisiejszego posie- 
dzenia komisji jeszcze trudno z kwestją 
zapoznać się dobrze — tém więcćj, iż do 
téj chwili komisja konstytucyjna trwa je- 
szcze i prawdopodobnie rzecz cała nie 
zostanie jeszcze rozstrzygnię 

Dziwić się nie można, iż ta kwestja 
finansowa stała się tak draźliwą i tak u- 
partą, ale delegacja nasza musi z kwestji 
tój zrobić kwestję zasadniczą, gdyż w dzi- 
siejszym stanie rzeczy i wobec małych 
rezultatów z całćj téj politycznćj kam- 
panji na kwestję finansową stokroć wię- 
cćj uważać należy. 

Słusznie na dzisiejszóm posiedzeniu ko- 
misji powiedział tak niechętny nam zwy- 
kle poseł Koronini, iż z tych obrad wi- 
dać, że cały układ nie ma żadnćj pod- 
stawy; iż trzeba dać wszystko albo nic, 
bo dając niby coś, wpada się w chaos, 
któremu końca nie ma. Jest w tém wiele 
prawdy — my żądaliśmy rzeczy słusznych, 
większość i rząd dają nam niby coś, nie 
nam więc za przyszłość odpowiadać. 


Korespondent nasz z Rzymu donosi 
o mającóm się zawiązać przymierzu mię- 
dzy Prusami, Rosją a Włochami przeciw- 
ko Austrji i Francji. Być może, że to 
tylko jeszcze niepewna wieść, ale ma ona 
za sobą wielkie prawdopodobieństwo. Pru- 


sy w takim razie będą pośrednikiem mię- 


dzy Włochami a Rossją.— W jednój z o- 
statnich mów swych przeciwko ultramon- 
tanom ks. Bismark wypowiedział kilka 
słów, które musiały mocno zaniepokoić 
sfery rządowe w Wiedniu; mówiąc o du- 
chowieństwie katolickióm, rzesł ks, Bis- 
mark, że uczuło ono boleśnie klęskę Au- 
strji w r. 1866, a jeszcze więcćj klęskę 
Francji w r. 1871, Ponieważ jednak ze 
wszystkich mów ks. Bismarka pokazuje 
się, że nie uważa on jeszcze dzieła swe- 
go za skończone, nasuwa się więc pyta- 
nie, jaka to jeszcze następna „klęska* ma 
dopełnić miarę zwycięztw pruskich? 
Urzędowe biuro telegraficzne doniosło 
nam wczoraj, że gabinet wiedeński nie 
bierze za powód do reklamacji tój okoli- 
czności, że rząd rumuński przyjął - dla ko- 
lei ze Skulani do Jass i granicy rossyj- 
skiéj odległość szyn taką, jak na kole- 
jach rossyjskich. Mniejsza o to, czy ga- 
inet austrjacki reklamuje czy nie; re- 


klamacje zresztą jego nie wieleby pomo- 


gły. Fakt jednak sam świadczy. wymo- 
wnie, że Rumunja nie liczy na przyjęcie 
u siebie wagonów austrjackich, ale rączćj 
na ułatwienie drogi wagonom rossyjskim. 


Ostatnie telegramy. = 


adnie, jak się je w ręku mieć 


m 


oe 
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A 
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Miele: 12go marca. Na Wiśle między ž 


Przekopem a Dmytrowem utworzył się 
zator; nowa powódź. Wsie: Przekop, Za- 


> 


duszniki, Roziaty, Niziny, Ostrowek, Za- - 


pluszowice i inne zalane zupełnie. Wy- 


dział powiatowy, starostwo spieszą z po- 


mocą. 


Wiedeń 11 marca. Komisja konstytu- 


cyjna obradowała nad sposobem ozna- 


czania sum ryczałtowych na potrzeby 
Galicji. Po dłuższych zosptówąch odrzu- 
eono wniosek większości podkomitetu 
względem oznaczania stałych sum ry- 
czałtowych. Za wnioskiem głosowało 10 
członków komisji. Za wnioskiem Zybli- 
kiewicza, by corocznie oznaczano sumę 
ryczałtową i za wnioskiem Grocholskie- 
go, by co 3 lata odbywała się rewizja 


sumy ryczałtowćj, oświadczyły się tylko 


4 głosy. Wniosek Rechbauera, by co 5 
lat odbywała się rewizja sumy ryczałto- 
wćj, odrzucono 14 głosami przeciw 12.. 
Tym sposobem odrzucono wszystkie wnio- 
ski. Następne posiedzenie we środę. 

Breda 11 marca. Hr. Chambord odje- 
chał dziś ztąd do Kolonii. 

Bruksela 12 marca. Lagrand - Dumon- 
ceau skazany został zaocznie na 1Oletnie 
więzienie za fałszywe bankructwo. 

aryż 12go marca. Thiers przyjmował 
księcia i księżnę Walji. 

Zgromadzenie narodowe przeszło po 
burzliwych rozprawach do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem Ronuviera a z 
pociągania dzienników do odpowiedzial- 
ności i udzielenia nagany Lefrancowi. 

Rzym 12 marca. Izba jednogłośnie wy- 
raziła boleść swoję z powodu Śmierci 
Mazziniego. Prezydent wykazywał zasłu- 
gi jego względem ojczyzny. 

Londyn 12 marca. lzba niższa odrzu- 
ciła większością wnioski zmierzające do 
uszczuplenia kontyngensuarmji angielskićj. 

Ateny 10 marca. Rozpoczęły się nowe 
wybory do izby. 


Kursa.— Wiedeń 12 marca, godz. 2. 
Srebro 109.50, — Akcje kredyt. 344 50.— 
Lombardy 209.30.— Losy 1860 r. 104.—, 
Losy 1864r. 148,—.— Akcje franko-austr. 
143.—, — Napoleony 8.83!/,,— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 260—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 176.50. — Akcje. 
kolei północno - wschodnićj 17150. — 
Akcje banku 845—. — Akcie banku 
związkowego (Vereinsbank) 12550. — 
Akcje banku jeneraln. ——. — Renta 
w srebrze 71 50. — Obligi indemnizaceyjne 
galicyjskie 76.—. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 209.—. -- Akcje 
anglo-banku 360 25. — "EL kolei rząd. 


Różnice tych wniosków wszystkich są zi RE ję koló ui dzkiój 
dość wielkie i modyfikacje jedućj i tej|j99—* — Akai we S E T E 


samćj kwestji rozmæate, Najdalej idący 
jest z jednćj strony dra Zybhkiewicza, 
z drugićj Tintego, stojącego przy pierwo- 
tnym RAE PAE Dr. Herbst żąda, 
aby suma na administrację i szkoły zo- 
stała w budżecie stałą, raz na zawsze, 
tak dla nas jak i dla reszty innych pro- 
wincji i żeby zmiany następowały za o- 
bopólną umową, w stosunku do wzrostu 
lub zmniejszenia podatków stałych. 
Inny wniosek stawia preliminarz prze- 
szłorocznego budżetu za podstawę i czyni 
zmiany iiine również od zmian w po- 


Akcje kolei pardubiekićj 188 —. — Akcie 
kolei północ. 229 50. — Tramway 24850. 
Akcje banku budowy 126.40. — Akcje 
kolei wschodnićj 158.—. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 186.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 117,—.— Ogólny austrjacki 
bank -236.—. 7 
Usposob'enie giełdy: koniec lepszy. 

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzi»lny. Stan. Gralichov ski. 
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4) z powodu przeniesienia Składu Ubiorów Męzkich w kwietniu 1872 r. do domu pod |. 74 
4 przy ul. Grodzkiej obok kawiarni p. Wintera, wysprzedają się suknie i inne przyhory 
należące do konfekcyi męzkiej 


BĘ Od aciministracyi. wa 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Erakowie w adcministracyi „ELraju* 
jako téż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


„NA DZIŚ” 


pismo zbiorowe w trzech tomach, 


złr. ct. poświęcone 
Plotki i Prawdy . « « «tt: tt: 00 6 6 4 4 + + 1 — ʻi b d 3 h h 
TO 1 raw AT po Smwecyi, bar. W. Engestróna . 2 50 literaturze, naukom, sztuce, gospodarstwu, handlowi i przemysłowi. po ardzo zniżonyc cenac 
Ille, powieść Chłędowskiego . « « « « e r 4 4 + 6 r r 4 4 1 6 + + + * 1 50 W Piśmie tóm biorą udział najznakomitsi pisarze polscy. t 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . . « » » + + + + + + + + + + + * * * 1 50 MELDA A E S wr handliu 
Album fotograficzne, 2 gi tom . . . « « « « «+ +: + * 4 AASZY BIAŻWW . ..1— "gg 
(Tom I. wyczerpany). Tom I. już wyszedł i obejmuje 28 arkuszy ścisłego druku. — Tom Il. wyjdzie 
— rz odczyt Ad. Bełcikowskiego . « + + + p + + + + + 1 + * + sw adRZNIA — 25 : > z NY Ga ać sładiącc e 1 AE» A R 
zef Ignacy K. aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. ą ý h 
Karola “streichera BA O PERJEDURATCZ AN DUFTE o 670% (is Cena tomu I, 3 złr. — z przedpłatą na 3 tomy, 6 złr. ł 4 
WEŃ rod, LEWAŁ . R Gióown b 833(4-7) 
2 Śrzedaje się w księgarniach: pp. Trzecieskiego (Wydawnictwo dzieł = ynek © a ore | 
W E E CYCH It ą naha Połytecmych), Krzyżanowskiego i Himmelblaua — oraz w magazynie ) ð 
desis iik worskiego i składzie papieru Wywiałkowskiego. IATE A R LZ z CEZZEEA 
ac stroaniotw, komedja Stożka, 1 t, . „ + « « * + + * * RY SEO 1 "©. ch, e z BAT ACZ Ad E przesyłane być winny do HAPEGEGEEGLP Z eII IL IIE F 
bo kic hist A >» sig s wo .e 9 8 IE R SAL +. — 20 i dz 3 vo Rem 
0 post ruskiój TRY ETTZE an ATIE Porpążajj saa SDAN AO Eh = Redakoyi pisma „Na Dziś w Krakowie obok Kapucynów, Nr. 15. 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . . © s « » + + + + * abe» REN Wydawca 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) .. — 50 
Ultramontanie | Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* . . - - . - oe oe = 20 Jan <araaligOÓrskK1i. 
re. z a oj komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . - - — 50 Setki tysięcy ludzi 
rawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczue przez Ludw. Masłowskiego — 15 i 3 toś 5 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . « © - « « « * + + - orae „piórem ORB E mo n 


jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


wzbudzenia porostu 


IMĘ Dzieia te przesyła także administracja „Kraju* na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 


na głowie, 


Do wynajęcia 


UDT | PIWNICE 


na Wielopolu N. 66 


od lgo kwietnia b.r. 


jak ta we wszystkich częściach 
świata tak znana i wsławiona 
przez Wydział medyczny bada- 
na, najswietniejszym skutkiem 
uwieńczona, przez J. ces. król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, króla We- 


d d kędzi i 
pomada rezedo a KẸ zierzawiąca, 
zz", która przy regularnóm użyciu nawet na gi 
U najbardzićj łysych miejscach głowy peł- Ra 
ny porost sprawia, siwym i rudym wło- 
som nądaje ciemną. barwe, wzmacnia 
posadę włosów, usuwa w kilku dniach 
zupelnie tworzenie sie łupieżu, zapobie- 
ga w krótkim czasie wypadaniu włosów, 
nadając im naturalny połysk 
BĘ kędzierzawi je TĘ 
i zachowuje od siwizny do najpóźniej- 
szego wieku. 
Prócz tego przyjemnym zapachem i wy- 
twornym słoikiem stanowi ozdobę każdćj 
gotowalni. 
Cena słoika z przepisem użycia (w T językach) 1 złr. 50 cent. — 2 przesyłka. pocztowa 
1 złr. 60 ct. wal. austr. 


Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. 
główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 


utrzymuje 


KAROL POLT 


Porfumeur u. Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien Josefstadt, Priaristengasse 14, 
im eigenen Hause, nachst der Lerchenfelderstr< sse, 
gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia zamiej- 
scowe za nadesłiniem gotówki lub pobraniem tójże poczta, jak zajszybećj się załatwia. 
Gi>wony Skiad Cla EErAZOW EA 
jedynie u pana 


Jozefa Jahna w ErazLowie 


gier, eté. wył. przywilejem dla 
wszystkich ces. k. austryackich 
prowincyj i wszystkich weęgier- 
skich królestw, patentem z d. 
18-go listopada 1865 r. do L. 
15310/1892 odznaczona 


AJENCYA DZIENNIKÓW 


u Ż. J. Wywiałkowskiego w Krakowie 


w Rynku przy ulicy Wiślnćj, 


Zur reelen und billigsten Besorgung aller 


öffentlichen Anzeiggn 


fir siimmtliche in- und ausliindische Zeitun- 
gen empfiehlt sich bestens das unterzeichnete 
Bureau 


allen hohen Behórden, 
„ P. T Herren Hof- und Gerichts- 
Advocaten, 
Actien und Handels-Gesell- 
schaften. 
Fabrikanten, 
Industriellen, 
Oekonomen, 
Capitalisten, 
Handel- und Gewerbe trei- | 
j 


benden 
und allen sonstigen die Oeffentlichkeit in 
Anspruch nehmenden Personen. 


Das erste und älteste einheimische 
Annoncen-Bureau 
A. O©PPEliE, 
Wien, Wollzeile 22, 
Prag, Ferdinadstrasse, 38. 
BF Die seit t4 Jshren bestehendes Firma, 
welche sich des besten Rufes und weitver- 
zweigter Verbindungen erfreut, bietet fiir die 
P. T. Inserenten volle Garantie für eine reelle 


und gewissenhafte Ausführung aller Aufträge. 
BAF Kosten-Berechnungen genau nach den 


Original-Preisen i 
der betreffenden Zeitungen, b i grösseren Be- 


4 38 


poleca się Szanownćj Publiczności zamieszkałćj w stronie południowo-zachodnićj i zachodnio- 
północnój miasta, że dla dogodności prędszego odbioru , przyjmuję przedpłatę na 


„Ezraj * — „Ozas“ — ,,Na Dziś EE — as Przegląd 


lekarski — „WA/łOościanin' — „Djabeł' 
Coś 
23 Da 


FolwarkE 


SIEPIETNIGA 


przy gościńcu murowanym zZ Jasła. do Biecza pro- 
wadzacym położony, mający. przestrzeni łacznćj 
300 morgów gleby pszennćj í łak, z budynkami 
|w bardzo dobrym stanie bedacemi, jest w kążdćj 
chwili do wydzierżawienia.— Bliższych warunków 
zasiagnać można do dnia 10 kwietnia w właści- 
ciela w Krakowie w pałacu Stadnickich, ulica 
Grodzka u hrabiego Włodka lub na miejscu w 
Zarządzie dóbr. 2889(1-3) 


Ulica Grodzka Nr. 103. 


MXYMILIAN CARO 


w Krakowie 
poleca oprócz swojego składu 


Portland- Cementu i Tektury ogniotrwałej, 


SMAROWIDLO 


prav dzive pelgijskie 


iczne. 


Fabrykę i 


9 ZMK PPCZEZEZZE E EA 


Podarunki na gwiazdkę. 


2511(9-25) 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany i 
Skład zegarów i zegarków M. Herza 


Wiedeń, Stephansplatz 1. 6, Aussenseite 
des Zwetlhofes 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych 


y i murarzy. Wapno hydraul 


stell ha . aaas gatunkach dobrze uregulowanych zegarków za N R KOG a X A : z $ : i 
yaga era zje A które jednoroczną daje gwerancję. 5 w baryłkach po 25, 50 i 100 funtów wagi cłowej, ju pana W. T. A. Wielogórskiego w Tarasi. e : 
der Anzeigen, Empfehlung der geeignetsten Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 5 i u PE Uwaga. nan Z e aryl <= nokia R aitnk © aeia ZY 
s = pu: = ; : z p iéj. 4 a sie eto, i A 3 se ować, 
on zag Blow Tyusso von chiffrirten gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. tanićj A Ceraty na Podł ogi EE żądając wyraźnie: Pomady rezedowój kędzierzawiącćj „Karola Polta w Wiedniu”, jako 
Genewske zegarki kieszonkowe. A e tóż uważać na znak ochronny. 
umsonst. Srebrny cylinder z 4 rubinami..,'.... 10—12 fl. £ 2758(1-?) stoły i aeble, (ea 
i y » * z obwódka złota i spreż. 13—14 . : . E 
Proiscourante gratis und franco. się Goa 7 ŁAZIK saatti] 2 imitujące posadzkę lub dywan. F 
2888(1-?) ” „i z podwójna kopertą... 15—17 » G cę 3 ZEREM - izin "59 R 
: s n z kryształ. szkłem .... 14—17 „ re ZEE 
a anker z 15 rubinami .....::*- 16—19 ,„ Smoia Asfalt Smołowiec. = 
= 4 lepszy, z srebr. kopert. 20—23 „ 3 zak.) 
- z Pódwójaą koperta 18—23 NRĘREENAJ ASE E AEA k s 2 p F 
Zakł ad Zdrojowy R 3 eS a 84202 3 KZK E Nie do uwierzenia tanio, a przecież prawda, 
x „ Z kryształ. szkłem ..... . 18—25 p że 
zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—26 A > ; A 
W " remontoiry nakręcane z boku .... 28—80 ; w fabrycznym skiadzie ZESACKÓW 
ś a z podwójna koperta... 35—40 „ . è , s 
| aówgezn 8-4: | Mistry, Centralne Towarzystwo. budownicze wszytkim 
zz A a i Gd, „ anker armóe-remontoirs ....--«.-- 38 45 , 

nad y. Słefana, Magdal hy Waleryi Złóty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin..... 30—88 n . a wieder — Opernring — Nr. 21, 

s i , y anker z 15 rubinami .....++«»** 35—44 ostać można po bajecznie niskich cenach zegarki dobrże uregulowane, przez ©. k. urzad 
sm amin | 1 1 wyw th! opa podaż AAA ERC: SENNA: 
i D ya -- es 8 3 $ podwójną koperta ..--...-- 5—58 n zawiazane n wzaj l i 7 prawdziwy angielski srebrny zegare cylindrowy ze szkiełkami kry- 

mik jo — meg pen ny orarzikawrydków s s ze złotą obwódką 65, 70, 80 $ z 5 ai epic p ar zakładowy m Tylko zł. 10 ształowemi, skaz'wka minutową, werkiem niklowym, Z łańcuszkiem 

zczZAWNIEKIĆ pczERIGNZ _NAJNOW: 15 90, 100—12 z prawdziwego złota talmi, medalionem, pokrowcem skórzanym i pismem povęczającóm. 
zdrojowisk. 2886(1-14) | Zegarki sma 418 rubinami..... „ago k milonów zir. wa 5 austr., "= Czyż nie zadziwi się każdy ? 
PPE emaliowane ....+++++:+*+* +30—36 y > ipier ili i prawdziwy angielski najlepićj złocony w ogniu zegarek srebrny 
. . 7 y ze złota koperta .......--» 85-—40 „ z których najpierw 2 miliony wypuszcza SIĘ, Tylko Zł. 20 chronometer z dwiema . kopertamij najpieknićj emaliow. ze szkieł- 
n » emaliow. z djamentami.... 38—48 „ nastrecza sposobność posiadania własnego domu, realności, wiili itd. placacemu co kami kryształowemi, z łań: uszkiem z prawdziwego złota talmi i medalionem, z najpiękniej- 
à „ z kryształ. szkłem.....+.** 36 miesiąc 10 złr. w. a. i wyżćj, tudzież 20 złr. wstępnego w. a. raz na zawsze. Każd szym pokrowcem i pismem poręczającóm, 
J ępneg a p ę a 
6 „z podw. kopertą 8 rubin... 40 48 wpłata przynosi 5 odsetków aż do p:erwszego zamkniecia rachunku i bierze potem T Ik y 17 prawdziwy angielski, najlepićj złoc. w ognin srebrny zegarek chro- 
Złoty zegarek damski emal. z djament. . 56—-65 udział w całym czystym zysku Stowarzyszenia. YIKO Zå, nometet z jedną zakrywką, łańcuszkiem i medalionem w pokrówen. 
8 y y i bycie 


anker z 15 rubin... 35—46 Oświadczenia o chęci przystąpienia do tegoż towarzystwa z załączeniem. pie- prawdziwy angielski zegarek m dobr. złota talmi, cylinder najnowsz, 


Tylko zł. 14 


sg SE ia 


biuro komisowe, spedycyjne i re- 


n n ” 
(holcus lanatus), ari „ lepszy ze złotą kop. 45—60 niędzy, przyjmuje jeńeralna reprezentacya austr. central. Towarzystwa budowniczego: E kształtu, z dwoma szkiełkami: kryształ., przez które można widzieć 
świeżćj i pewnój dostać można 4 A „ z podwójna kopertą 55—58 r K F. zamkniety werk, z łańcuszkiem z złota talmi i medalionem, pokrowcem i pismem poręcz, 
Żasi. koperta złotą 66 R TI. R ka atore heanl IAN" LNE kj t berei 
SAT nr n „ Z kopertą złotą , th h Id & C W 0 2l R zegarek z złota talmi z dwiema zakryw ami, savonette, spreżynn 
G Gua S ADA » 70, 80, 90, 100—120 , 0 SC i om U ien, ernring, 7 Tylko zł. {e odskakująċa i werkiem niklowym, daewukkecńh z prawdz. złota-talmi 
anker z szkl. kapslą 40—48 „ 2855(1-12 dzie bezpłatnie wydaje i przesyła się i tatuta itd medalionem, pokrowcem i pismem poreczającóm. 
u p. us awa f enne 3 a e z kryształ szkłem. . 50—60 p ( ) gs arai EN ery, Bri SA AA a arów P lko zł 15 prawdz. angielski srebr. zegarek anker ze szkiełkiem kryształowóm, 
= poti pans $ 3 z podwójna koperta 50—56 „ y . lo ; najpiek. wyrzynaniami, łańensz., medal. i pismem poręczajacem. 
Wojciecha Hantschla p TEMONEOIFS.„«+++++ +2 60, 70, 80, 90—100 , T rlik ł 17 prawdz. angielski zegarek podwójny 22 sztacznym .werkiem, zi wspa- 
A „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120—150 „ y 0 ZA. niałemi ozdobami, może być polecony tym, którzy potrzebuja zegar- 


właścicieła hotelu, 


po cenie 4 złr. 50 ct. w. a Zegarki na polowanie i dla robotników 


w okuciu pakwonowóm i ze 


za koreo wraz z workiem i wolną odzyjka do Ko WIEC. BSOD” 8-1 , 
kalei. — Przy „wazęcia, na zaa AO. moreg, <o «je Się] Srebne łańcuszki po fi. 2.50, 8, 4, 5, 6 
1ity bezpłatnie. Przy zamówieniu dołacza się tyl- T, 10—12 , 


ko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych traw 
dó podsiewania ugorów i łąk, bo jest najwcze- 
śniejsza, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę; 


Złote łańcuszki po fi. 18, 20, 25, 30, 35 
40, 50, 60, 70, 80, 80—100 „ 
Budziki z zegarkami ....+-++++++++*+* 7 


jako tóż do podsiewania koniezów, osobliwie dwu- eae a» ypdę ZAM 

letnich w słabszych gruntach, które od wymarz- = panpina = ASA AAR AE ki 
niecia ochrania. — Sieje się na mokra ziemię, bo r alania ówiócy -u aé 

nie znosi włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci do Paryzkie” Wodziki w eleganckich osłon. 
kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z tru- A E A 12, 13—14 , 


dnościa wschodzi. 2891(1-5) 


KARESCA & $TOTZKI 


Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 
ankry z rubinami — najlepszy w 
świecie wyrób ....++:s:s444:8*> 0— 

Takie same nieprzenośne na jedną stację. 28— 


Pendułowe zegary własnej fabryki z 2-roczną 
gwarancyą. 
Raz na dzień naciągany ++ .+++***** 10, 11, 12 
Co 8 dni ,.-4+-++-* + 16, 17, 18, 19, 20 do 22 
„ bijacy pół i całe godziny .. 30, 33 — 35 
A „  kwadranse i godziny 48, 50— 55 
Regulator miesięczny ...+.+.++++ + 28, 30 — 82 p 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent. 
BĘ. Reparacye uskutecznione beda Z wszelką 
akuratnościa , zamówienia z zaliczka pocztowa na- 
tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary za- 
mieniamy natychmiast. 
BĘ. Zegarki również przyjmujemy w zamian. 
Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę więc nie zamieniać takowych z ordynar 
nemi zegarkami polęcanemi przez hazdlarzy i kup- 
ców, którzy nie sa zegarmistrzami. 2477(9-47) 


3 3 


gularnie expedyujące okręty pocz- 
towe, żaglowe i parowce w Bremie, 
Bahnstrasse 29, 


przyjmują wszelkie zlecenia wzgledem przesyłki 
towarów itp. z Anglii, Nowego Yorku, Nowego 
Orleanu, Baltimore i Zachodnich Indyj i tamże 
via Bremen wprost na miejsce zamówienia i daja 
zaliczke za stósowną rekojmią. — Bliższych wiado- 
mości udzielaja pp. Maurycy Machenbaum, fabry- 
ka giętych krzeseł w Warszawie; Salomon Luckke 
w adryatyckićj assekuracyi we Lwowie i A. J. 
Bett ajent taniego rogu wielorybiego i materyałów 
budowlanych w Krakowie naprzeciw kościoła Bo- 
żego Ciała. 


susz b 


Dom Handlowo - Spedycyjny 


=J. B. PRÓWERAE 


a W Krakowie m 


KĘ zajmuje się spedycyą wszelkich z zagranicy przychodzących , 
jak niemnićj ztąd „ysyłanych towarów, zboża, maszyn, itd. 


Mt przyjmuje komisowe zlecenia tak sprzedaży jak zakupna 
wszelkich ziemiopłodów, produktów surowych, koniczyny nasiennćj bia- 
ł6! i czerwonej, traw pastewnych ete. 

ię zboża w komis przesłane, sprzedaje po najwyższych cenach — pie- 
niądze przesyła natychmiast — na żądanie dostawia worki próżne. 

KĘ ċ ma na składzie 20000 najlepszych Izos z fabryk 
styryjskich. 

me Guana główny skład komisowy dla Galicyi i Kr. Polskiego. 

ię Przyjmuje ajencye wszelkich artykułów. 2862(2-5) 


FIiowego, Singera, 


w handlu pod firmą: 


Ceny stałe równe cenom wszystkich 


Nauka szycia bezpłatna. 
W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


ka podczas wielkich podróży, albowiem zegarki takie istotnie sa niespożyte; kto kupił taki 
zegarek, musi powiedzieć,ż» czegoś podobnego nie dostanie rzeczywięcie w całym świecie. 
T lko zł 15 alb 18 angielski zegarek remontoir Prince of Wales, najmo- 
y ' í 0 cniejszego gatunku z szkiełkami kryształowemi, wer- 
kiem niklowym z prawdziwego dóbr. złota-talmi. Zegarki te zalecają sie przed innemi tém, 
że je można naciagać i regulować bez kluczyka. W dodatku do tych zegarków otrzymuje 
każdy bezpłatnie łańcuszek z złota-talmi z medaljonem i pismem poręczającóm. 
T lk ł 15 Ibo 18 malutki zegarek damski z prawdziw: go srebra, do- 
3 y 0 ZA lo a brze wyzłocony z łańcuszkiem na szyję z prawdziw. 
złota-talmi, z kutasikiem i najpięk. pokrowcem, medalionem i pismem po.ęczajac, na lat. 5. 


ka Cud swiata. BL T 
Tylko Z. 130 zegarek paryski z prawdziwego brązu, za który sie ręczy, że 
. 
Tylko Zł, 150 1 zł, 2 takie same tylko lepszćj roboty, 
| 


będzie szedł rok. 

; Jak wiadomo, jedynie my mamy prawo sprzedawania prawdziwego złota-talmi 
w Austryi; ostrzegamy wiec, że wszystkie rzeczy z złota-talmi ogłaszane przez inne firmy 
są naśladowane i mają daleko mniejszą wartość. 

Tylko 10 e. łańcuszek przydatny do każdego zegarka. 
Z prawdziwego złota-talmi łańcuszki do zegarków dla meżczyzn, złr. 1.50, 2, 3 do 
4.40, długie dobre ogniwkowe łańcuszki do wieszania z złota-talmi, zł. 2,50, 3. £ do 5. 
Bierścionki z zkota-talmi z prawdziwemi kamieniami, na któ- 
rych można wyrznać litery, także pierścienie z fatszywemi dyamentami, które sie promienia 
jak słońce, zł. 1, 2, 3 do'4. E 
Małe stoliki do pisania z muzyka zł. 15. 
Wielkie wspaniałe pudełka na cygara z mazyką zł. 15, 13. 
Albumy na fotografie z muzyka zł. 10, 12, 15, 
MF" Tabakierki z muzyką zł. 8.50. 
Cenniki z 500 obrazkami towarów 20 kr. franko. 
zegarmistrze handlujący zegarami, kupcy, Ao- 
mokrążnicy otrzymają tanićj, alo tylkoj u ENGEL'A 6, KRAMER'A w Wiedniu, 
Operuring, 21. 
W 2t godzinach wykonuje się wszelkie polecenie po przesłaniu gotówki lub za zali- 
czeniem. — Cenniki otrzymuje każdy gratis i franko. 2796,2-6) 


Główny Skład Komisowy na Głalicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 
wheeler & Wilson, 


A. GUMPLOWICZ W KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63. 


innych Składów: Komisowych w Austryi i Niemezech: — Gwarancya na lat pięć. 


Grover, Becker, 


—— Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 2776(4-7) 
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